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Kiemcf na migawką
K o r e s p o n d e n c j a  w i o s n a  ( „ i i  n r  j e r  o  Wi i  i  e m s k i  e g o * * )

ROSF.NBEKGG N A  W ESOŁO,

I

Norymberga, dn. 30 maja 1939.

Codziennie o godz. 17.40 odohodzii 
z Paryża  z Gare de l ‘este pociąg po­
spieszny do Pragi.

Rozflkłady jazdy, układane zawsze 
doibrze naprzód, odznaczają sig du­
żym  konserwatyzm em  i ma.ią ni-;raz 
sw oje anachronizm ) Ale w danym 
wypadku nonsens jest jaskraw y. Prze 
cteż niem ieckie biuro poaroży w P a ­
ryżu ogłasza, że dila cudzoziem ców 
wstęp do „protektoratu 44 nie jest do­
zwolony. A Czechom też nosa wy- 
sadzu me wolno. W ięc  po co aż cały 
„rap id “ do Pragi

Jadąc z Grenoble wgraimoMłem 
się do owego pociągu w  Starbargu. 
O ryginalny pociągi... W ó z  sypialny 
Ciemny, pusty. Świeci się tylko okien 
ko kontrolera W agon  1 i 2 k la-y

'Sk J. ...SaMBkMHI

pusty. W  trzeciej k lasie jedna osoba 
—  to właśnie W asz skrom ny „kores­
pondent '4 Poczułem się ważnym , wi­
dząc czekającą na mnie jednego gru­
pę niemiecikicin cetniiitów i policjan­
tów. A le skóra mi ścierpła na myśl 
jaką orgię rew izy jną  oędą mogli5 u- 
rządzić. Skończyło się jednak p ięk ­
nie

„H aben  Sie was zu bezahJen? 44

„N ioh ts !44 —  Na tym  ceremonia 
się kończy. (Ustęp ten dedykuję pol­
skim celn ikom ).

Uczucie ważności wzrosło nieba­
wem. Do m ego przedziału w lazł m ło­
dy Niem iec, odznaczający się n iezwy 
kłą elokwencją. Zdziw iło  m ię trocłię, 

: że, m ając do dyspozycji cały pociąg, 
* wybrał właśnie m ój przedział. Ale, 

aiiHMBaaai

może m iał rozw in ięty instynkt to­
warzyski? Ba rdzkrj było dziwne, że 
zaczął odrazu m ów ić o  poliyce i, po­
m im o m ego stanowczego sprzeciwu, 
uparcie ten temait narzucał. A jeszcze 
w ięcej się zdziw iłem , że ów  m łody 
człowicK zaczął proste z inosu prze- 
kłinać rządy n a rod o w o - socjalis t y c z- 
ne. W yrzek a ł na terror, na sponie­
w ieranie jednostki, zapewniał, że dyk 
tałuira me ma innegc wyjścia, jak 
wojna. — Od czasu do czasu stawiał 
dość natarczywe pytana.

N ie w iem ! A ibo ów  m łodzieniec 
był szczery, w takim razie jest to 
fakt dość znam ieny i cha rak tery styc/ 
ny Aibu też.. W  takim  razie uznano 
za potrzebne przydzielen ie osobnego 
anioła stróża do m ojej skromnej oso­
by. T o  też charakterystyczne...

Że zasadniczo charakterystyka 
m łodego człow ieka zawierała wiele 
prawdy, m ogłem  się w ęd k o  przeko­
nać.

Tak i drobny obrazek z natury. 
Gospoda w  lesie pod Norym bergą 
parę m etrów  od Ztppenufeid, gdzie 
się odbyw ają  doroczne kongresy par 
tyjone. Część towarzystwa na tarasie, 
część w dole m iędzy drzewami.
Jakiś gruby N iem iec uirządiził przed- 

s ta wianie. Zaw iesił na krzaku dizwo- 
nek i przedrzeźnia nabożeństwo. P o ­
trząsa dzwonkiem , wyśpiewuje, na­
śladuje kazanie. Publika na dole za ­
chwycona, śm ieje się do rozpuku,

( iDokończenie na str. 2)

P o  e x p o s e  M o ło to w a

Anglia i Francja przewidują 

uc* ąźlintr e t tił u gotr w a re
r o K o w a n a z S o w i t i a m i

PA R YŻ , (Pat). O m aw iając ekspo- 
se Mołotowia większość dzienników 
podkreśla, iż deklaracja k ierownika 
pom yk i zagraniczmej Sow ietów  za­
w iera w sobie akceptację zasady pak 
tu trójstronnego, zaś zastrzeżenia i 
wątpliwości odnoszą się tylko do 
szczegółów i  sform ułowania okładu. 
Tym  niemniej na łamach prasy pary 
shiej pTzewija się pewnego rodzaju 
rozczarowanie, że oświadczenie to ka 
że p rzew idyw ać dalsze uciążliwe i 
d ługotrwałe nawet rokowania

LO N D Y N , (Pail). Formalna odpo­
wiedź Sowiecka na ostatnie propozy­
cje brytyjskie nie została jeszcze do­
ręczona. W  Londynie spodziewają się 
że odpowiedź ta otrzymana będzie w 
ciągu najbliższych d w uch lub trzech 
dni i doręczona w M oskwie ambasa­
dorowi Seedsow..

W  kołach brytyjskich uważają, że 
zastrzeżenia wysunięte w m ow ie M o­
łotowa zdają się wskazywać, że konly 
ńuowanie rokowań w dotychczasowy 
sposób na zwykłej drodze dyplom aty­
cznej może się przeciągnąć jeszcze 
dwa lub trzy tygodnie. W  tych warun 
kach w tutejszych kołach politycz­
nych Dowstała myśl, że najlepiej by- 
^>by, doprowadzić do osobistego kon­
taktu m iędzy obu stronami, gdyż w  
ten sposób najłatw iej byłoby usunąć 
istniejące jeszcze różnice zdań.

A tO sKW A, (P a t ), Expose Mołoto- 
vva w ywołało w  tutejszych kołach Jy 
Ploniatyaanych dodatnie wrażenie. 
Koła niemieckie, które upadek L itw i 
nowa oceniały jako krach antynie 
b ieck ie j polityki Sowietów, aowodząc, 

w najgorszym razie Zw iązek So 
^ c o k i zachowa rezerwę wobec 
Państw dążącj-ch do tzw. okrążenia 

*ęe, obecnie starają się ukryć złe 
"każenie, jaikie wywarło ma nich expo 
te Mołotowa.

Łuazi się Jednak, zapewne, pan m:nister,
gtfy sądzi, że znajdzie w  te| sprawie pomoc w Uzeszy

BUDAPESZT, (Pat). Minister spr 
zagranicznych Csaky, przy ukazji wrę 
czenia mu mandatu poselskiego le­
żącego nad granicą wieniec miasta 
Supron, \vygtos’« tani przemówienie, 
w którym zwrócił się przeciwko ob­
cej propagandzie na Węgrzech. Mini­
ster Gsaky powiedział m. m :

„W iem  o lym, że nieodpou icdzfai 
ne elementy, które sądzą, że zdobędą

sobie zasługi u sfer kierowniczych 
Niemiec, jeżeli będą się starały czy­
nić nam trudności, czasem nietakto- 
v nic i lekkomyślnie mieszają się ,v 
nasze życie wewnętrzne. Osoby te »po 
tykają się i w przyszłości z siłą pań­
stwa węgierskiego.

Zostaną one również ukarane w  
Rzeszy Niemieckiej, gdyż rząd nie­
miecki, dcbioć przedsl uwbuy uzasad!

Mąciwoay w roli mentorów
B E R L IN , (Pat). Prasa niemic-oka 

w  tej samej, jak dotychczas tendemcyj 
nej form ie in form uje opinię a ifm iec 
ką o złożeniu odpow iedzi poltsikej w 
sprawne incydentu gdańskiego

Stanowisko Polski referow ane jest

jako  „system atyczne usiłowanie za­
mącenia prawdziwego stanu rz o :z y ‘\ 

Prasa nie zainieiszczia komentarzy 
własnych, ograniczając się jedynie do 
wyrażenia swojego zdania w tytułach 
do depesz.

kegent Jugosławii w Berlinie
B E R LIN , (Pał). O godiz. 15 m 30 

na dworzec Lenrt zajechał spec ia Iny 
pociąg, w iozący ks. regenta Paw ła i 
jego  małżonkę ks. Olgę

Na peronie udekorowanym  flaga 
mi obu piaństw dworca powutał gości 
kanclerz H itler w- towarzystw ie p re­
m iera marszałka Goeriniga z mnłżon 
ką i ministra spraw zagranicznych 
Ribbentropa.

Z dworca jugosłow iańska para

książęcą udała się do pałacu „Bebe 
U e“ . ,

B Ia ŁO G R O d , (Pat). Prasa biało- 
grodzka i prow incjonalna zam 
cza, jako artykuły wstępne rozw aża­
nia na temat stosunków jugosłowiiań 
sko - niemieckich. A rtykuły opubli­
kowane z racjii w izyty regenta ks. Pa 
w ła w Berlin ie są utrzymane w tonie 
powścągliwym. Dzienniki podkreśla­
ją  w p ływ y kultury n iem ieckiej w  Ju 
gosłlawii i ożyw ione stosunki han­
dlowe,

nioną skarcę, ż. obywatele niemieccy 
pragną w spowb nietak* iv\nv «-jv\ie 
rać n ie t a k t o w iĄ  wpływ na Węgry, 
da nam zadośćf czynien e >. wybryki 
takie ukarze. Kierownicy Rzeszy Nie 
mieekiej wiedzą, że przyjaźń wieku 
zr ilionów Węę/.p# „la Rzeszy stano 
wi w a r t o ś ć  polityrm ( j  gospodarczą 
i nie będz i skłonny poświęcić fej w ar 
tości dla niezrozumiałych cetó:w kil 
k u  a g i t a t o r ó w  o zdziczałej fantazji44.

Em t f r m i  Diem;eccy, mimo 
p r o p o r c j i  m ecbeąwraccć  d o k r i j o

K O W N O , (Pat). Dotychczas pra­
cuje w L i4wic szereg cudzoziem ców 
specjalistów przem ysłowych, rekrutu 
jących  się przeważnie z niemiecki eh 
em igrantów politycznych.

Em igranci ci otrzym ują propozycje 
powrotu do Niemiec gdziie się im obie 
ouje pracę. W edług'w iadom ości prasy 
żaden z em igrantów me przy ją ł dotąd 
tyci. propozycyj.

Pisarz litewski —  I a T O t « in  
nagrody  PEH-ciubn poiskitgo
W A R S Z A W A , (Pat). Na ostatnim 

posiedzeniu Pen Clubu Polskiego przy 
znano tegoroczną nagrodę za przekład 
z literatury polskiej pisarzowi litew­
skiemu Fabijasow i Newermńcziusowi 
za całokształt działalności przekłado­
wej ze specjalnym uwzględnień em 

lJan Clu Polski zaprosił laureata do 
„Chłopow 14 Reymonta.
W arszawy, celem wręczenia mu na­
grody.

N o w y  O O i e f  B  a z y l i l
W A R S Z A t1 A, (Pat). 1 czerwca p. 

Joaąuim Eulalio de Nascimento Silva, 
poseł nadzwyczajny i m inister pełno 
mocny Brazylii z łoży ł Panu Prezy­
dentowi swe listy uwierzytelnia jące 
na uroczystej adiencj.' na Zamku Kró 
lewiskim.

f  Min. WR i OP 
w sp ra t te  ta]ś6 Iw w stct i
W A R S Z A W A , (Pat). M inister W. 

R. i O. P. zaprosił na piątek 2 czerw 
ca rektora, prorektora i wszystkien 
dziekanów Politechniki Lw ow sk iej 
na konferencję w sprawne ostnln cli 
zajść, jakie się w ydarzyły w tej 
szkole.

Francja u boku P*is^i
PARYŻ, (Pat). W  środę wieczorem 

w wielkiej sali gmachu t. z w Mutua li­
te w  Paryżu odbyła się wielka nian fe 
stacja publiczna zwołana przez ponad 
partyjną organizację „Energię Fran­
c ji44 grupującą w swym łonie przed­
stawicieli wszystkich odłamów prą­
dów  politycznych oraz intelektual­
nych kół i społeczeństwa francuskie­
go.

Manifestacja ta zwołana pod ha­
słem „Francja  u boku Polski44 zgro­
madziła na sali ponad 4 tys. słucha­
czy, na trybunie zasiadło 12 m ówców 
wśród nich 6 deputowanych.

Nom sceMmr8gikomed i
T IR A N A , (Pat). Odpłynęła z Du- 

razzo do W łoch  misja albańska, zło­
żona z prem iera, trzech członków  rzą 
du i trzech w yższych o ficerów , która 
ma wręczyć w Rzym ie uchwałę rządu 
w  Tiran ie o w łączenie albańskich sił 
zbrojnych do armii, włoskiej.

R e m i M d ł y ^ a t j n i  w y s p  A l a s k i c h
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Japończycy aresztowali angielskiego
dyplomatę

dze japońskie.LO N D YN , (Pat). Otrzymano tu 
w iadomość, żc płk. Christopher Spe- 
ar, attache wojskowy pizy ambasa­
dzie brytyjskiej w Czungking został 
aresziowany w Kałganie przez wła-

Szczegółów incydentu na razie 
brak. sądzą tu ,ednak, że pułkownik, 
zwiedzając linie chińskie, przekro­
czył przez omyłkę Pnie japońskie.

Angielska łódź podwodna zatonęła?
Na pokładzie znajdowało sią 75 osób

OHDYN, (Pat) Panuje duże za- 
1 *f res°wanie eo do losu nowej łonzi 

podwodnej „ i  hetis44, która o godz.
ia^ięb/ta się w murze w udlcgłuś- 

«  '0 mil od Biikenbead. „Tłietis44
mial^ wypłynąć na powierzchnię po 
dokonaniu próbnyeb ćwiezeń o godz

16.30. Dotychczas nie otrzymano od 
mej żadnych sygnałów.

Na pokładzie todzi prócz 55 mary 
narzy i oficerów, stanowiących jej za 
togę, znajduje'się 20 przedstawicieli 
firmy „Camel Laird44 oraz eksperci

admiralicji inżynierowie.
Na miejsce, gdzie łódź pogrążyła 

się w  morze, skierowano wszystkie 
znajdujące się w pobliżu okręty wo­
jenne, które rozpoczęły już poszuki­
wania.

sMP*' £  - ' 
w m * '
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J a k  (łod iio is iy  riksze, z .x s l;‘ la  os>Ła'teczoid

zdecj-tJowana remiliitairyziaicja wysp Alamaz 
kiioh. m ających baorełzc waane straitegi,ciz,ne 
znaczieiiiie. W ysp y  te, położone międizy Finn 

landlią a Szwecją, a naile.żąoe potityczmac do 

Fintamdlid sJtainowią kluoz w e jśc iow y óio za- 

bolki Botwińsiknej. W  ozasie w o jn y  świaitowej 

Roisja miała na tych wyspach swą bazę w o 

jemuią. G rup- wysp Ailamizikich składa się aż 

t  6000 maileńkiirh wysp i wysepek, zam iesz­

kałych  przez ‘26.000 ktdmości.

I w  erbecnej syluaicji pot*ly>czrrej, znacze­
nie tych wysp nabrało charakteru między- 

naipodo-v ego, to też Szwecja i Fiulam-dia, ją 

ko państwa główne zainteresowane, posta­

n ow iły  zbudować n? wyspach Alandizikich 

forty fika c je , k tóre w  r. 1021 zosta ły  zbuirzo 

ne. Ostatecznie wyspy Alan-dzkie zostainą 

uniocniome, n) i niw energliczarego pro-iestu Ro 
sji Sow ieckiej.

Na zd jęciu  rzut oka na grupę wysp 

Atandzkich.
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Rada Ministrów centralizuje
obsługą informacyiitą

W A R S Z A W A , (Pat). Prowadzona 
dotychczas przez poszczególne m ini­
sterstwa akcja informacyjna rządu 
zostaje abeente w znacznym stopniu 
scentralizowana w Prezydium Rady 
Ministrów przez pow iązanie w je d ­
nej kom órce organ izacyjnej nici apa 
ratu państwowego, naiw ietta jącego 
zjaw iska życia politycznego i gospo­
darczego wobec opinii publicznej w 
kraju i zagranicą.

Dla realizacji tego celu powstanie 
przy prem ierze specjalna komisja, w 
skad której w ejdą delegaci zaintere­
sowanych m inistrów  'oraz dyrektor 
biura Zadań Specjalnych. Kom isja ta 
współdziałać będzie w ustaleniu S uk 
w ytycznych i  zasięgu państwowej ak 
cji in form acyjnej, obejm ującej naj­
ważniejsze bieżące siprawy państwo­
we, a przede wszystkim  —  z dziedzi­
ny polityki wewnętrznej, zagranicz­

nej, zagadnień wojskowych i  gospo­
darczych.

Członkow ie kom isji (delegaci m i­
nistrów) czuwać będą ponadto nad 
realizacją tych ustaleń dostępnym i 
poszczególnym  m inisterstwom  środ­
kam i działania.

Pan prem ier zarządził również, 
aby Biuro Zadań Specjalnych zajęło 
się organizowaniem  w Prezydium Ra 
dy Ministrów stałych informacyjnych 
konffrencyj prasowych z udziałem 
redaktorów  naczelnych czasopism i 
redakterów  niektórych działów  w cza 
sopiismach, agancyj in form acyjnych  
oraz k ierow n ików  referatów  praso­
wych wzystikich ministerstw.

Łączne konferencje w prezydium 
Rady M inistrów  zastąpią dotychcza­
sowe konferencje prasowe, organ izo­
wane obecnie przez poszczególne mi 
nisterstwa.

Nurek poszukuje t fjary
%

S z c z e g ó ł t f  I f a t o s i r o l i i  w  £ * c i c A e f

PUCK, (Pat). Od wczesnych go­
dzin rannych specjalny nurek Urzę­
du Morsk,ego w Gdyni poszukuje na 
anie basenu portu w Pucku zwłok  
jeszcze jednej ofiary katastrofalnej 
eksplozji na kutrze oraz wydobywa 
cenniejsze rzeczy i przedmioty stano 
wiące własność ofiar tragicznego wy 
padku. W rak  kutra zostanie wydoby
ty-

Okazuje się, że zniszczony kuter 
rybaka Aleksandra Budzisza z Kuź­
nic nie miał zezwolenia Inspektoratu 
Bezpieczeństwa Urzędu Morskiego

na wypływanie na morze z braku na 
leżytego ekwipunKM pokładowego i 
ratowniczego.

Rodzisz wypuścił jednak do wy­
jazdu nieszczęsny kuter, za co pociąg 
nięty zostanie do odpowiedzialności.

Z  opowiadań uratowanych naocz 
uych świadków okazuje się, źe bezpo 
średnią przyczyną eksplozji byió uży 
cie zamiast sprężonego powietrza do 
puszczenia’w  rucli'silnika —  tlenu, 
który w  połączeniu z materiałem pę­
dnym w postaci ropy spowodował 
straszną w skutkach eksplozję.

W  * r*"

tir. MN TYSZKIEWICZ
rtadca Izb y  P rzem ysło w o -H an d lo w e j w  W iln ie

zginął śm iercią  tragiczną w dniu  30 m aja 1939 r.
O  niepow etow anej stracie zaw iadam ia z najgłębszym  żalem  -

Zarząd Izby Przemysłowo-Handlowe) w Wilnie

Kronika telegraficzna
—  Protektor kzjszj w  Czechach i  M o­

rawach voin Neurath zosta ł p rzy ję ty  na 

dłuższej rozm ow ie  przeiz H itlera .
—  Subsarybcja francuskiej 5-procento- 

ivej pożyczk i, zaimkndęta 25 m aja, osiągnęła 

sunnę 10 m ilia rdów  600 miln. (6 miidiiak ló w  

w gotów ce, a 4 m ilia rdy 600 miiln. w oonacb 

k rótkoterm in ow ych ).

 Konsul japoński w Tlentsinie wręczy!
brytyjskiemu konsulowi generalnemu notę, 
domagającą się niezwłocznego wydarcia za 

bójców dyrektora odidiziiału banku chińskie 

go Czemgsziikiu.ug. Nota naznacza, że o ile

wynoso 3.760 k ilom etrów . Sarabia oetbyJ lot 

bez ląd/o wanilia. Gdy wylądow  ał m ia ł w  zimor 

miku za ledw ie  litr  benzyny.

—  W sk utek zderzenia z  samochodem  

ciężarowym na p rz e je ż lr ie  k o le jow ym  koło 

Lonoynu  w yko le ił się pociąg osobow y, idący 

z Konstanton Kataisirofa w ydarzyła  się pod 

Hillgay n iedaleko Downham arket. 6 o-iób 

zositakj zabitych, a 12 odn iosło rany.

—  Niedaleko Padwy spadł trójinotorowy 

Domnowiec. Załoga, ułożona z oficer*., pode 

ficer-Ł i 3 żo łn ierzy  poniosła śmierć.

—  Okresie subskrjbcji P O P  rolnik Piotrmordt-o-:cy nie zostaną wydam do piątku, to
władze japońskie podejmą akcję na własną' i ° s‘r<w sto  w H aczoW ^  p ,w  brzozowskiego 

-ękę. Dyir. Czengisiziiklang zamordowano zc
stew 9 kwietni* na terytorium koncesji bry­
tyjskiej w  Tientsinie.

  W ładze argentyński! zakazały londo-

■yanla 78 pasażerom Żydom, którzy tranizy- 
tem udawali się do Paragwaju. Ż/dzi ca ma­
ją być odesłani z powrotem dlo Hamburga.

—  W ielki lmporier cukru w  Nowym  Jor 

ku, niejaki Carlos Gan ia został aresztowany 

pod zarzutem kradzieży miniowa diotorówł

—  Pięknego rekordu lotniczego dokonał 
as lotnictwa meksykańskicgo Framotouu Sar 
rabia, który przeleciał do N. Joirku z Mexi- 
oo Gity w 10 godzin i 48 mamił. Odległość

/ % I 4 M  l O

zustał zawarty paittnieagresji między
• U 3 m ą i N iem cam i

B E R L IN , (Pat) Podpisany przez 
Danię i N iem cy pakt u nieagresji sikła 
da się z clwócń artykułów  i k rótkiego 
pro lok ulu doda tk j v- eg o

Artykuł 1-szy brzm i: Rzesza N ie­
m iecka i królestwo Lianii nie rozpo­
czną w żadnym  wypadku przeciwko 
.sobie kroków  wojennych ani też nie 
zastosują imncąo rodzaju aktów g ł

r o g  M z t k i  

Lćaochg* smej
LZYM , (Pat). Rano nastąpiła eks 

portaeja zwłok śp. matki Urszuli Be­
ri óc.howskicj z domnu Sióstr Urszula 
laneik do kościoła Najśw iętszej Marii 
Panny Anielskiej, gdzie ©oprawiona 
została Msza żałobna i Reąuiem.

Po Mszy nastąpla eksportacja 
ewłok ś. p. matki Urszuli Ledóchows- 
kiej na cmentarz Campu Verano.

Na pogrzebie obecny był m. in. 
ambasador R. P. przy Kw irynale W ie  
niawa Długoszewski. Na brobie zło­
żono w ieniec od charge d‘a ffa ires Ja. 
n ikowkiego.

wy s*uch gszu w silroli
AKRON (Ohioj (Pat). Katastrofa! 

nyin wybuchu gazu w szkole w Bar- 
bertown padto 57 osób rannych.

W śród ofiar wybuchu 53 siaro- 
wią dzieci, a 4 osoby dorusłe spośród 
personelu nauczycielskiego i służby.

Więc Szekspir istniał 
i i e c z y w  ś c ie  ?

B E R L IN , (Pat). Agencja D. N. B douosi 

t Londynu, że kśeroWH&Ł działu  rękopi&ów 

w ln ii./.-n in b r y t y js k im  dir Robiw E iow er 

Iwlerdsol, że udało mu so; ro zw iązać  zaged 

kę xsobo\vośoi Szekspira.

Na podstaw ie zbadaiuia w ie lu  starych 

stron mamili skry puu, przedstaw ia jąeegc ep i­

zody z życia  Tom asza M oore ‘ a, dir F low e i 
po iirobiaiagowych studiach nad charakterem  

pisma oiraz papieram i miiał ustallić, że Szek­

spir rzec.:y w iście 'usitniiiał i że niie jest idienity- 

°zny z postacią Franciszka Bakona.

W  L IT W IE  zgłuszenia na pre­
numeratę „Kurj. Wileńskiego* 
przyjmują: F-nia „SPAL1DA* —  
Kauuas, Maironiu 5-a; Księgar 

nia ,.STE LLA * — Katmas Pre­
numerata miesięczna 5 litów

tu. W  razie gdyby ze s 'ony trzeciego 
m ocarstwa doszło do akcji w yżej 
wym ienianej, a skierowanej przeciw  
ko jeonej z zaw ierających układ 
tron, dtruga, zawiera iąca układ stro­
na nie będzie w żaden sposób tej ak­
c ji popierać

Artykuł 2-gi: Układ ten ma być 
ra tyfikow any, akta zaś raty fikacji

R B

m ają być m ożliw ie najszybciej w y­
m ienione w Berlinie. Układ w i hodzi 
w życie z chw ilą wym .any aktów ra­
ty fikac ji i posiada ważność na okre? 
10 liait. W  razie jeśli układ nie zosta­
nie najpóźn iej na rok przed upły­
wem  ważności wym ów iony przez je ­
dną ze stron, ważność jego przedłuża 
się na okres dalszych 10  lat. 

B K M n H H H R H H H I

Nieucy m e n :q  ustrój protektoratu
B E R L IN , (Pa t). Terem czesk± jest 

nadal herm etyczn ie oddzielony od 
Rzeszy. W szelk ie  starania o uzyska 
nie pozwolenia na w jazd  do Pragi na 
tirafilają na o lbrzym ie trudności. O na 
strojach ludności w sitosuuku do oku 
pująeych wojsk niem ieckich świad 
czą jedynie skąpe w :adomości, wycho 
dzące na jaw  dzięki niedyskrecjom  
osób wracających z Pragi.

W ydany został komunikat urzędo 
wy, donoszący, liż kanclerz H itler 
p rzy ją ł na dłuższej konferencji pro 
tek tor a Czech i Moraw- Barona von

Neuratha. Równocześnie nadchodzą 
z teienu protektoratu w iaooiności, że 
urzędnikom  niemieckum tam pracują 
cym zaleca się traktować Czechów, 
jako N iem ców . Zam ierza się w ięc do 
całkow itego wyelim iinowdnia języka 
czeskiego, dom agając się od wszyst 
kich Czechów władanip język iem  nie 
mieekhn.

W edług obiegających unorezyw ie 
pogłosek ze strony rządu Rzeszy, spo 
dziewać się należy, pewnych zasad­
niczych pociągnięć, które zmienną 
prawdopodobnie obecną sytuację pra 
wną protektoratu.

Pierwszy szyb 
naftowy 

w Brazylii
Piurwszy szyb naftowy, 
wybudowany w  Brazylii 
■w Lobato, w  s-tana Ba 

hia, nad zatoką tej samej 
nazwy. Szyb ten dostar 

cza na razie tylko 200 li­
trów ropy dziennie. Jak 

wi-domc probtan nafto 

y-y w  Brazylk wywołał 
„sta*nio nawet komniita 

cje dypjnmaitycap'-

c.em pirzemysidej, reem igran t po 26 le tn ie j 

mraicy w kopam i węgla w  stanie Ohio w  

- ■ ’ k s ubs:k rybo\v;if pożyczkę w  wysokości 

po łow y swego całaigo majątKu, w ynoszącej 

20.O00 zł. Z ł  tę < fiam osć  pomad miiarp oiho 

wiąaku obyw atelsk i ego, P io tr  Ostrowski od- 

nnaczlany zosuaJ -ake p ierw szy  rolnik- zlołyr.i 
krzyżem  zasługi.

—  Związeb zes'w) -słowackich oficerów  

<^xstat przemianowany na „Z w iązek  Samo- 
pouDory o fic e rów  b. czech o-słow jok .e j ar­
m ii ‘. Ceł zw iązku  będmm w yłączn ie soc jalny 

i charytatywny.

—  M atek  szp italny „G iadLsca " p rzybył 

Oo Neapolu w ioząc na pokładzie kilkuset 

o ficerów , podioficerOw i żołn.eirzy włoiikich 
rannych w  H iszpanii.

—  W ładze niemieckie skonfiskowały 

wszelki sprzęt tccliniczuy, będący własnoś­
cią czeskiego aeroklubu, w tym 32 samoloty 

Działał n oś ' kihibu została ca łkow icie  p ow ­
strzymana

~  Dekretem szefa tajnej policji zakaza­
no na terenie całycti Niemiec aż do odwoła 

nia rozpowszechn ian ia krakow skiego „I. K. 

C.“ , o raz szeregu innych wydaw n ictw  zagrt 
nieznycih. - - - -  - -

—  W  pobliżn Cincee w Rumunii, autobus 

wpadł w przepaść. Jeden z pasażerów zo ­

stał zabity, a lM odn iosło  r a n j.

—  W  pobliżu W rocław ia wydarzyły się 

dwie katastrofy samochodowe. W  pierw szym  

wwpadku samochód wpadł na pociąg Dwie 

osoby zabite. W  drugim samochód zd erzy ł 
siię z injotocynlem, prLy ozym  d 'w )f kobiety 

pouuiosły śmierć.

—  W  maju z powoau zamachów terory 

stycuiych w Palestyn ie utraciło życic  75 

osób, a 296 odniosło rany.
—  Prezydent Rooseyelt, który  od kilku 

dni nac op uszcza łóżka, i ma lekką gorączkę, 

siruiwodoY.mią pnzezięblicD;em odw oła ł 

wszystkie audlioncde.

— o O o —

Grad pozabija) 
zające, ptaki i psa

W O LS ZT Y N , (PA T ). Dopiero obecnie 

nadchodzą szczegóły katastrofalnego grado­
bicia, jakie nawiedziło ostatnio miejscowość 

Włoszakowice. Grad był wielkości kurzych 

jaj. M aga poszczególnych grudek lodu do­
chodziła do 150 gr. Grad poczynił olbrzymie 

spustoszenie wśród zbóż, połamał gałęzie 

drzew oraz podziurawił dachy domów.
Od uderzeń bryłek lodu poniosło śmierć 

wiele zajęcy i ptactwa Zabity został nawet 

pies, który nie zdążył się schronić ua czas.
Duże szkody wyrządził grad również w 

pow. wrzesińskim.

o n

PODZIĘKOWANIE
Składam  serdeczne „B cg  za­

płać" w szystkim , którzy okazali 
mi tyle szczerego współczucia  
i oddali ostatnią postugę zm ar­
łej w dniu  30 m aja 1939 roku 
m ojej żonie

Ś. x  p.

S t if l ij
szczególnościw szczególności p. dyrektowi 

gim nazjum  R . M ickiewicza —  
Z. Zerebeckiem u oraz gronu  
n au citlsK iem u  tegoż g im nazjum  
j t k  również pref. ks. S  ekierce  

Mąż i Rodzina
■HLdtotil

Ostatni n ediS7ly 
Kori^ri 

Pa^tre *  s*ego
N O W Y  JORK, (Pat). W  związku 

z odwołanym  w otatniej cliw ili kon­
certem Paderewskiego w saiM Madi­
son Sąuare bardeu, koirespo-ndeut P- 
A. T. dow iaduje się, że odwołanie na. 
stąpiło nie wskutek ataku serca, aio 
wskutek nagłego ż&ifahnięcia Pade­
rewskiego.

Przybył on do Madison Srju.ire 
Garden na kwadrans przed rozpoezę 
ciem  koncertu i nagle poczuł się tak 
osłabionym, iż zdając sobie sprawę, 
że nie podoła wielkneintu fizycznem u 
wysiłkow i, polecił koncert odwołać i 
pieniądze za bilety zwrócić. T łum y w 
milczeniu opuszczały olbrzym ią halę 
a wiele osób miało łzy w oczach. Pa­
derewski m iał dać jeszcze cztery k o m  

certy, 29 maja w1 Gle,ełand, 31 w 3io 
cinnati, 4 czerwca w Columbus i 6 

czerwca w Toronto, po czym  miał 14 
czerwca odpłynąć do Europy n.a 
„N orm and ie11.

 ̂ W śród piubliczmoścu, której o g lo  
szono, że kasa będzie natychmiast pat 
niądzc zwracała —  powstał samonzut 
ny odruch, by zwroitu pieniędzy nie 
żądać ale pozostawić je  Paderewskie 
mu jako wyraz hołdu i wdzięczności 
za wielkie artystyczne wzruszenia, kto 
ramii obdarzał amerykańską pubiioz 
ność od lat przeszło cziterdzicstu. Po 
dobno biletów sprzedanych było za 
25.000 dolarów Jak się dowiadujemy, 
Paderewski, aoz znajdujący się we 
wcale meświetnych warunkach mate 
nialnych, pieniędzy tych nie piizyjął

Pisma nowojorskie poświęciły od 
wołanemu koncertowi całe szpalty, 
przypom inając przy tej sposobności, 
że Paderewski odbywał w tym roku 
swoją 20 tournee artystyczną po Sta 
nach Zjedn. Po raz pierwszy wystąpił 
17 Listopada 1891 roku w Cam cgie 
Hall.

Koncerty te, przerwane w  r. 1914, 
wznow ił w r. 1922. W  r  1932 w  rów ­
nież zapełmloinym 16-o tysięczną pu 
blicizmoścf.ą Madison Sguare dał kon­
cert na bezrobotnych m uzyków nowo- 
i orskich.

Komitet Uczczenia Pamięci Ferdynanda Ruszczyca
w Wilnie

B zawiadam ia panów prenumeru m rów  m iejscowych, że księga

FERDYNAND RUSZCZYĆ — ŻYCIE i DZIEŁO
Ziostała wydrukowana i będzie do odebrania w eksmedycji 
w ydaw nictwa w caaisic od 24 maja do 10 czerwca 1939 roku.

W  tym że czasie nastąpi wysyłka księgi prenum eratorom  za­
m iejscowym .

Ekspedycja mieści się p rz j ul. O rzeszkow ej 3 m. 2 (J, Bułhak) 
będzie czynna codziennie p ’’ócz dni świątecznych w  go< 

dżinach 4— 7 po południu.
W szystk ie pisma są piasaone o przedrukowanie niniejszego

zawiadomienia.

W&ldeinaras wraca do Kowna
K O W N O , (Pat). W edług w iadom o 

śc i z m iarodajnych źródeł W aldem a- 
ras o trzym ał pozwolen ie powrotu  do

Kowna i przy jazd  jego  ma nastąpić 
niebawem.
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iemcy na migaw':q
hi erze udział w  „nabożeństw ie", od 
pow iadają chóralnie.

Obserwuję gości na tarasie. N ie­
którzy uśmiechają się konw encjonal­
nie. Inni rozm aw ia ją  nie zwracając 
uwagi, jakby nie słyszeli.

A le grubas jest wym agający. Lez ie  
n «  taras i zaprasza obecnycn gości 
do zabawy.

Konsternacja! Miuczenle. Grubas 
złuinża się do jednego ze stolików i  
bezpośrednio sk ierowu je swe zapro­
simy. Staruszka podnosi się z miejsca 
i ze smutnym uśmiecnetm senodzi na 
dół. M łodzi w ym aw ia ją  się, tłuma­
czą.

„Jakto —  woła grubas —  czy ci 
na dole m e są wasi ,,Vollksgenois*en‘ '. 
A  może jesteście k lerykam i?" „P fa t  
femkoionie! P fa ffen k o lon ie " —  (ko 
tonią k lechów ). „W .d z ic ie  —  m ówi 
do swych kom panów —  tu oaza k.e- 
ryków ".

W reszcie  grubao złazi na dół. W  
tej chw ili przy wszystkich stolikach 
rozlega się gośne dzwoni tn ie  o tale­
rze. „K ch ie r l Rachunek!"

K elner lata jak  oparzony. W  ciągu 
paru minut taras jest pusty. W szyscy 
Wynoszą się boczną furtką aby gru­
bas nie zauw ażył urieczc i A le tam 
zbyt za jęci „nabożeństwem ".

K O N TR A S T Y .

P rzybyw a jący  do N iem iec z I- rai. 
c ji jest początkowo zupełnie oszoło­
mień v. Zm iana atm osfery zbyt w iel­
ka. l a k  gw ałtow ny przeskok.

Oto iuą uticą dzieci. Drugiego 
dm.ua Zielonych Świątek masy w ycie­
czek w racają ze wsi. M aszerują śpie­
wając albo skandują jakmś wiersze 
do taktu. W szystk ie w branżowych 
mundurkach. W szystkie ze swastyką.

Czy dzieci francuskie nie masze­
rują podobnie? Zapewne, tak! A  jed ­
nak jest różnica. Tam  będzie to kupa 
dzieci. Tu taj oddziałea. Mały umun­
durowany oddziałek.

Sym patyczne są te małe niem iec­
kie blondasy. Mozę sympatyczniejsze 
od francuskich małych kobietek z 
reguły już w dzieciństw ie nieco zma­
nierowanych. —  T e  zdają się być wię 
cej proste, w ięcej dziecinne. A le to 
już dzieci należące do innego świata

W idziałem  grupę dorastających 
dziewczynek z „H itle r  Jugend", gdy 
Zwiedzały kościół. D w ie usadowiły 
&ię w ławkach, patrząc nieruchomo 
w  stronę ołtarza, przed którym  pło 
nęła czerwona lampka. Co myślały 
Patrząc w stronę w ielk iego k ru cy fik ­
su z tabernakulum?...

Zapewne są zupełnie obce w tym 
m.ejscu Może tak zw iedzają kościół 
Jak pierwsze lepsze muzeum.

Przypom inam  scenę widzianą w 
Chartres. W  procesji asystuje kilka­
naście m łodych dziewcząt, ubranych 
na biało. Po  nabożeństwie pod k ie­
rownictwem  księdza ćw iczą jakieś 
śpiewy kościelne. O sklepienia śred­
n iow iecznej katedry odbija chór gło 
^ w  dziecinnych.

Kto w ie jak bardzo Francuzi nie 
hibią ostentacji i jak niechętnie zdo 
byw ają  się na karne zb iorowe wystą- 
1 ‘nia, zrozum ie jak  w iełe treści musi 

rodziców  tych dzieci sym bolizo 
wać udział w nabożeństwie.

p o k o ń cz e n ie  ze sir. 1)

Tam te dziew czynki z Chartres i te 
z „H it le r  Jugend" to przecież dzieci 
z dwóch iinych planet. N ie m ogłyby 
się napewno zrozumieć. I  pow iedzieć, 
że tylko Ren rozdziela.

M ożna by pisać całe litanie kontra­
stów' Choćby mundury... Tam  nawet 
ko le ja rze  nie ma ją mundurów. Poza 
wojskiem  i policją, nie w idzi się czło 
w ieka w  uniform ie. Tu  tylko n ielicz­
ne w yją tk i bez mundurów.

W  Paryżu  oburza Polaka sposób, 
w jak i żołnierze salutują swych o fi 
cerów . —  W  ostatniej chw ili jak i i 
niedbały gest w  kierunku czapki. A 
jeśM mu się nie dhce, odwraca się i 
patrzy na w itrynę, czy jakiś posąg. 
Tu ta j gdy rozm aw iają  dw o je  dzieci, 
jedno stoi na baczność przed drugim, 
bo m ają one stopnie w  „H it le r  Jun- 
gend".

„R E C H T S  —  L IN K S !“

Na wystaw ie księgarni ko le jow ej 
w Norym berdze zwraca uwagę książ 
ka o  min. Becku. T yp ow e  niem ieckie 
w ydaw nictwo ofic ja lne. Księga gru­
ba, ozdobna. Na okładce płk. Beck 
wyorderowany, przepasany wstęgą

orderową. T o  z czasów polityk i od 
prężenia.

Parę kroków  od dworca afisze 
propagandowe dotyczące Gdańska 
Fotogra fie  mające charakteryzować 
niemieckość W olnego  Miasta. Na a fi­
szach teafralnycn operetka „Polens- 
blut“ .

Operetid tej" nie w idziałem . Ale 
przypomniana sobie recenzję z „T y .  
godnika Ilustrow anego" z 1912 roku. 
Tak, 19121... Przed w ojną dawano w 
Berlinie operetkę „Po len rb łu t" w y­
śm iewającą Po laków , prześladowa­
nych w Poznańskim .

Czyżby dziś sięgnięto do rupieciar­
ni przedw ojennej po tę samą ope­
retkę?...

W szystko dzieje się na komendę. 
Pow iedziano: Reohtsl Była polityka 
odprężenia, wydawano grube księgi 
o Becku. Teraz: Linlks! Mamy więc 
afisze gdańskie I operetkę „Polens- 
blut". (Jeśli to ta sama?)

Teraz jakby okres wahania. Lezy 
książka o Becku i w iszą afisze gdań­
skie, zresztą dość spokojne. Co bę­
dzie za m.esiąc, za rok?... Zmilkną 
afisze, czy zniknie książka o Becku? 
Rechts, czy L in k s ?  Ts®.

Z Wystawy
Zespcłu Artyst6«r 

Wileńskich
W ystaw a Zespołu A rtys­

tów W ileńsk ich , posiada­
jąca  w iele ciekaw ych po- 
zycyj m łodszego pokolenia  

artystów w ileńskich otwar­

ta jest codzień od godz. 9 
do 13 i od 15 do 19 przy 
ul. Orzeszkow ej 11-a.

M m y  efidie, Jm ia h  fetecky, 
W n u m u t ą i y r i H u W  f U L i J k a ,

cMc dtLiimege, be hó kujvl 
w k e t e k t i w z e :

^  ^

W IL N O , W I E L K A  6
Zam aw ian ia zam isiacow e załatw iam y odwrolnio. Konlo P. K. O. 145481, 

Ciągnienie I klasy rozpoczyna sit 20 czerwca r. b.

B O

Echa wypadków
na Politechnice Lwowskiej 

Odpowiedź premiera Składkowsalego

Siengiiwjewiioz —  P ortre t ks. Glaikowsikicgo-

P. P rem ier przesłał do Sejmu od 
pow iedź na interpelację pos. Rudnic 
kiego w  spraw ie ciężkiego pobicia 
przez polic ję państwową w nocy z 10 

na 11 marca rb. studentów Politech 
niki Lw ow sk ie j, m ieszkańców I I  Do 
mu Techników .

W  odpow iedzi tej p. Prem ier 
stwierdza, że:

Jak wynika z przeprowadzonych 
dochodzeń w ypadki zostały przed 
stawione przez in terpelantów  w spo 
sóib niezgodny z rzeczywistością. Mie 
szkańcy domu obrzucali polic jantów  
kam ieniam i, cegłam i itd., a z okien 
domu oddane około 20  strzałów O 
bie klatki schodowe zostały zabaryka 
dowane od wysokości 1 piętra łóżka 
mi i  ławkami. Poniew aż braimy mi 
mo w ezwań nie zostały otwarte, wrzu 
cono do wnętrza domu granaty łza 
wiące. Ponow nie użyto ich p rzy  usu 
waniu barykad ustawionych na skrzy 
źowaniach korytarzy. W obec stawia 
nia oporu przez m ieszkańców  domu 
policjanci musieli w stosunku do 
poszczególnych osób użyć siły fizycz 
nej dla przełam ania oporu bądź dla 
obrony w łasnej posługując się pałka 
bil gum owym i zgodnie z obow iązują 
cym i przepisam i. O gwałtowności sta 
w ianego oporu i  agresywności niektó 
rych m ieszkańców I I  Domu Techni 
ków świadczy fakt, że w  czasie rewi 
zjii trzech po lic jantów  zostało ran­
nych, czterech ciężko kontuj jowa- 
nych, a kilkunastu pobitych. Tele fon , 
został wyłączony przed rozpoczęciem  
rew iz ji na polecenie prokuratora 
zgodnie z przy jętą  w  tych wypad 
kach praktyką. Przeznaczone dla re

Pociąg powietrzny Kowno —  Nowy Jork
Sensacyjny j  ojekt litewskich lotników

K O W N O . W  litewskich  kołach lo t­
niczych powstał p rojek t zorgan izo­
wania „pociągu  pow ietrznego* K ow ­
no —  N ow y Jork, składającego się 
z samolotu oraz paru, ciągn onych 
przezeń szybowców . Ten n iezwykły 
przelot nad Atlantykiem  m iałby cha­
rakter propagandow y w zw iązku z 
W ystaw ą Światową, w  k tórej L itw a  
bierze, jak wiadom o, udział. „P oc ią g

Jako realizatorzy lotu wym ienian i 
są znani lotn icy: Pyragius, Gisas i 
Dowidajtis.

Koszt im prezy obFczany jest na 
2 m iliony łitów . P ro jek todaw cy za­
m ierzają zebrać tę sumę drogą sprze 
dąży w  porozum ień u z  m onopolem  
zapałczanym 20  m ilionów  specjał 
nych pudełek zapałek po cenie po-

Kongresy pedagogiczne Zw ązku 
‘*uczyaielstwa Polskiego m ają już 

tradycję. P ierw szy kongres od- 
^ię w  lipcu 1929 r. w  Poznaniu, 

L  w f .  1931 w  W iln ie, trzeci we

świe* 16 w  r-1&33, Kon8 resy Jjy ły p °-
ęoone rQZwojowd i kształtowaniu

K o n ^ k k ie j myśli pedagogiczną). Na
te0ir&lesach tych konfrontowało się

^e<̂ a8 r>giczną z praktyką, wy-
w, Slt? nowe dro-gi postępowania ychoWawczego ł

oh Warty Kongres Pedagog.czny, 
radu jący  podczas Zielonych Świąt

^ W a rs za w ie  (27, 28, 29 m aja 1939 r.) 
cale/1*/ około 1200  nauczyc e li z 
mjpt')an 'skl Na Kongresie tym prze- 
Problem ' P rzed ys k u t c wano osiowy
społem;, , ychowam e a struktura
w ielką  ma ',sk' Kongres ten stał się 
ozycfielst o, 1 i9tac]a natriotvc7.na nau-

L A IT ] o  i d E O W A  CZW AR- 
K < o «-  G°  K °N G R E SU .

N a u czy c ie l,, pi ezes z ™ k u
I tsJuego p. Zygmunt

pow ietrzny" odw iedziłby rów nież li- dw ójnej, 20  centów zamiast 10 , przy 
czne litewskie ośrodkf wychodźcze w i czym  nadpłata szłaby na fundusz 
Am eryce Północnej i Połudn iow ej, i lotu,

m

wieziem y w  teren do wszystkich za­
kątków Polski i w poim y w serca i du 
sze m łodzieży szkolnej i pozaszkolnej, 
m łodzieży przedpoborowej i obywateli 
dorosłych".

„K rytyk a  naukowa, badania nau­
kowe, teoria naukowa, m ów ił dalej p. 
NoWitcki —  są nieodzownym narzę­
dziem myśli nauczyciela, który o swej 
szkole ma m ów ić nie jako urzędnik, 
ale te j szkoły sociolog, współtwórca, 
ideolog. Oczywiście, że ideologia z is­
toty swej wyrasta przeważnie poza 
krąg nauki. A le naszej zw iązkowej 
ideologii nie g roz i niguy k on flik t z 
nauką. Jesieśmy bowiem  grupą nau­
czycielską f f l t  konserwa/lywną, lecz 
grupa w  pochodzie, w iecznie ro zw ija ­
jąc:? się i fe teorii-naukow ej i badań 
naukowych nie .stwarzamy uświęconej 
doktryny, lecz żywą, czynną pedago- 
l}ikę“ .

W  deklaracji p. Now ick i poruszył 
jeszcze szereg innych problemów, do­
tyczących szkoły i nauczycielstwa. 
Deklaracja została przyjęta entuzjas­
tycznie przez zgrom adzonych na sali 
zjazdowej delegatów

Nowicki dłuższym przemówieniem, 
które przez uczestników Kongresu zo­
stało uznane jako deklaracja ideowa 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
„ W  dobie obecnej —  m ów ił p. prezes 
N ow :cki —  jak iko lw iek  odbywa się 
z jazd w  Polsce —  czy to organizm cyj 
społecznych, czy politycznych ozy za­
w odow ych  —  każdy uważa za potrze­
bę serca i rozumu zająć stanowisko 
obywatelskie wobec spraw, obchodzą­
cych wszystkich obywateli Polski.

Zw ołany przez Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego Kongres Pedago­
giczny wyraża gorącą solidarność z ca 
łym  narodem w  sprawach, dotyczą­
cych obrony granic PolsM  i  w raz z ca 
łym  narodem podejm uje za ministrem 
Beciciem okrzyk : N ie damy odepchnąć 
się od m orza l (długo niemilknące ok ­
laski)

T ę  twardą wolę postawienia na 
swoim, tę gorącą w iarę w  nasze zw y­
cięstwo, to mocne przeświadczenie, że 
utrzymanie murza w iąże się z utrzy­
maniem menodległości Państwa za-

PROGRAM .
Po zagajeniu Kongresu prizez pre­

zesa Zw iązku w ygłoszono w  tym że sa-

W  K ow n ie p ro jek t ten wyw ołał 
de te zainteresowanie. Samą m yśl opi 
nia publiczna pow itała przychyln ie, 
wysuwane są jednak ob jekcje co do 
m ożliwości technicznych i uzyskania 
zezw olen ia  odnośnych czynników  na 
ten sensacyjny przelot nad A tlanty­
kiem.

Na marginesie te j w iadom ości na­
leży przypom nieć, iż L itw in i już 
dwukrotnie zdobyli Ocean Atlantyeki 
na trasie Am eryka —  Europa. (n ) 

E  H B n H H B  A f i O K H

mym dniu cały szereg referatów. Na 
plenum prof. Józef Chałasliński m ó­
wił O wychowaniu i strukturze spo­
łecznej Polsk i, prol. Helena Raalińsica 
O ro li wychowania w przebudowie 
społecznej. Potem  Kongres podzieli) 
się na 4 sekcje, które pracowały i w  
następnych dwóch d iiach . W  p ierw ­
szym dniu na sekcjach wygłoszono 
referaty na następujące tematy- dr A. 
Jat iel —  Prob lem  szkoły jed nolite j w 
Polsce, prof. B. Zawadzki —  M etody  
selekcji pedagogicznej w szkołach, 
dr Rychliński —  Drabina społeczna 
a drabina oświatowa, dr. Hoszowska 
—  U stró j szkolny a przeobrażenia go­
spodarcze Polsk i, Al. Patkowski —  Re 
gionalizm  w nauczaniu i wychowaniu, 
dr M. Uklejska —  F u n kcje  społeczne 
przedszkolu Cz. W y cech —  Funkcje  
społeczne szkoły powszechnej, dyr. M. 
O drzj wolski —  Program y  szkolne 
a współczesne prądy pedagogiczne, Br. 
Chróścickf —  0 n iektórych  wytycz­
nych współczesnego wychowania, dr. 
St. Skrzeszewski —  Program y a ekspe 
rgm enty pedagogiczne nauczycieli, J. 
Bednarz —  Now e próby wychowaw- 
czo-dydakłyczne w Polsce.

W  drugim dirait Kongresu na p le­
num wygłosili re feraty prof. A D o­
browolski —  W ytyczne dem okratycz-

ktora politechniki zawiadom ienie o 
decyzji dokonania rew izji prokurator 
w ysłał przed i ozpoczęcte-m rewizji, 
doręczono je  rektorow i w ciągu go­
dziny.

W  tym stanie sprawy, uznając, że 
działanie oTganów, które przeprawa 
dziły rew izję  było w  zupełności zgod 
ne z obow iązu jącym i przepisany, że 
zarzuty interpelantów  nie zostały w 
najm niejszym  stopniu potw ierdzone 
p Prem ier nie znajduje kogokolw iek 
do odpowiedzialności służbowej i u- 
w a ia  za zbędne wydawanie specjał 
nych zarządzeń.

Teatr m. NA POHULANCE t
m     ►►
Dziś o godz. 20-oj |
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z występem Sawsna £

TW TT»»****” T*T*»»»»*T»w»»w¥ttvw¥wty> i 7,

Pogrzeb ś. p. Paulin* 
Starzyńskiej

W  dmiu 31 m aja odlby* sdę w  W arszaw ie  

uir,jicz;sily ^agrzeb  ś. p. Pauiuiny z Chrza- 

now si ich Starzyńskiej, m ałżonkf prezydenta 

m. W arszaw y sen. Stel ana Starzyńskiego. 

Ś. p. zm arła odznaczała się n iezw yk łą  szua- 

chctnoAcią charakteru o raz skrom nością w 

pożytecznej p racy społecznej, k tóre j się po- 

Swięcała na teren ie stolicy, ziaskaiabiając so­

bie powszechny szacunek 1 uznanie Na zd ję  

aiiu p H tobjm a ś. p. Pa/uildiny Starzy ńsikicj^

nego ustroju oświaty, prof. Z. Mysła- 
kowskii —  W spółudział nauczycielst­
wa w tw orzeniu syniemu wychowaw­
czego w Państwie. Na sekcjach w dru­
gim dniu Kongresu zostały wygłoszo­
ne reieralty: J. Kolanko —  Ro'.a zrze­
szeniowego ruchu nauczycieli w roz­
w oju szkolnictway dr H. Rovńd —  
—  Kształcenie nauczycieli, R. Maj —  
U stró j szkolnictw a a oświata doros­
łych, inż. Solarz —  Szkoła wobec p ro­
blemów wsi i warstwy chłopskiej, dr. 
GoryńsK-i —  U stró j szkolny a przyspo­
sobienie m łodzieży m iejsk ie j do życia 
zawodowego, dr. M. Kaczyńska —  
Opieka psychologiczno-spoteczna nad 
dzieckiem wstępującym do szkoły, 
prof. T . Kotarbiński —  Funkcje spo­
łeczne szkoły wyższej, dyr. F. Dąbrów 
ski —  Fun kcje  społeczne szkoły zawo 
dowej, St. Kw iatkowski —  Fun kcje  
społeczne szkoły dokształcającej. W ł. 
Radwan —  F u n kcje  społeczne- interna  
tow ych uniwersytetów chłopskich, dr. 
H. Pohoska —  Zagadnienia społecz- 
no-państwowe w p rog ramach, dr. J. 
Pieter —  Podstawy psychologiczne ivy 
chowania społecznego. W  trzecim  
dniti Kongresu prof. St. Baley w ygło­
sił referat pt. Czynnik psychologiczny  
w budowie program ów , prof. Kalinow 
ski —  Rola społeczna nauki-



4 „KURJER" (1826)

Hetytami przez prasą
1800 GODZIN W O JN Y  N E R W Ó W

„D ziennik Połw&zcchny" pisze: 
Tysiąc osiemset godzin, dwa mieniące 

1 pół upłynęło od chwili, gdy R la t  

uwierzył nareszcie, że znajduje się w sta 

me zagrożenia. Od 15 marca, kiedy straen 

mniejszych pansrw osiągnął swą kulinł 
nację, datuje się owa uporczywa wojna  

nerwów, w której ogoiu obecnie się znaj 
dujemy.

Owa i pół miesiąca walki nie prze­
chyliły użali zwycięstwa na Stronę Berli­
na i krajów  zwasalizowanych. Przez ca. 
ły ten okres na srogie męczarnie wysta­
wione byty raczej nerwy prowokatora, 
niż jego przypuszczalnych ofiar. W ytw o­
rzyła się sytuacja paradoksalna: seans
hipnołycznj wycieńczył hipnotyzera, pod 

ezas gdy pacjent jest coraz bardziej przy 
łomny.

Poczucie siły koalicji onrony zamiast 
maleć, wzrasta bezustannie.

W idow isko zainsotinuwwaaie przez 
parli e,-ów „o s i"  nie walało:

Przewracają się dekoracje na hitle­
rowskiej scenie (linia Zygiryda); dzwon  

ki syg lalizują podniesienie kurtyny, a 

kurtyna nie idzie w górę (Holandia 

1 Gdańsk]; tyrady rzucane światu roz­
brzmiewają pized pustą widownią (ostat­
nia mowa Hitlera i milczenie Ameryki). 
A  z jm ie j przeeieL klaki (n au a j teatr 
utrzymać się nie może.

Spodziewajm y snę za tym rychłego 
faaaikrnctwa tego przeetsiębiom-twa 
widowiskowego.

T E C H N IK A  I DUCH

Jak dooiosilLmy, w ylew  hanu spo 
w ooował zaiame fo rty fikacy j hienia ec 
kicn z kompleksu tzw. L in ii Zygfryda. 
Fakt tm  daje powód „AB C  do na­
stępujących słusznych refleksji

Technika zawsze będzie odgrywała  

rolę dooaikową.
Oczywiście nie wolno zanieunywać 

również i techniki. Figiel jednak sprawlo  

ny przez „starą niemiecką rzekę" Ren 

Trzeciej Rzeszy jest wymownym dowo­
dem, jak kruche są wszelkie dzieła tech­
niki wojskowej. Zdaw ałob j się, że budu­
jąc linię Zygfryda Niemcy przewidziały 

wszystko, co można było przewidzieć, a 

w tym występuje zjawisko now e,' które 

przeki aśiu wszystkie aotychczasowe obli­
czenia.

Technika wojskowa może i powinna 

wzmacniać człowieka, nic zastąpi jednak 

nigdy hartu jego dueba 1 zdolności do 

ofiur.

G DAŃSK Z R E F LE K T U JE  SIĘ

Zamieściliśmy onegdaj stanowcze 
pisano kam karza generalnego Rzpłitej 
w Gdańsku do Senatu W olnego Mia­
sta w  .-rp.raiwiie incydentu w Kałdowie. 
Om awiając to pismo „Warsa- Dz. 
Nar.“  podkreśla:

Odpowiedź min. ohouackicgo na noię 

gdańską zbtegia się z powrotem do Gdań­
ska Wysokiego Komisarza Ligi Narodów  

prof. rfurekharda.
Ma on na zlecenie Komitetu Trzech 

wziąć bardziej żywy udział w sprawach  

gdańskich, a jak donosi ,,Tlmcc“ , ma 

podjąć się roli arbitra w spornych spra­
wach polsko-gdaiukich. PO W R Ó T W Y  

SOKI EGO KOMISARZA L IG I rO S IA D A  

D U ŻE  ZN A C ZE N IE  JESZCZE I Z  TEGO  

W ZG LĘ D U , ŻE JEST ON STATU TO W O  

U P O W A ŻN IO N Y  DO W E Z W A N IA  POMO  

CY POLICYJNEJ i W OJSKOW EJ OD  

POLSKI, N A  W Y P A D E K , GD YBY  UZ-

O D C ZYT P U Ł K O W N IK A  TAD E U SZA  
K O R N IŁO W IC Z A , P R Z E D S T A W IC IE  
LA  M IN IS T E R S T W A  S P R A W  W O J­

SKO W YCH .
W  drugim dni u Kei.gr es u referat 

n t „ Zagadnienie obronności pnństwa 
w nauczaniu i w ijchoivam u“  wygłesił 
pułk. Tadeusz Korni łow icz, Przed w y 
głoszeniem referatu płk Korniiow icz 
oznajm ił:

„G dy zakomunikowałem Panu W i 
eeminlstrawi Spraw W ojskowych, gen. 
Głuchowskiemu o „erdeoznym powi 
tania mnie, jako przedstawiciela wojs­
ka, przez IV  Kongres Pedagogiczny, 
p. W icem inister polecił m i oświadczyć 
państwu, że uważa pracę nauczyciel­
stwa szkół powszechnych za wybitną  
pom oc dla wojska i polecił m i złożyć 
wyrazy uznaniu dla całej rzeszy nau­
czycielskiej z iyćzeh iem , by dotarły 
do najdrobniejszych kom órek  pracy 
nauczycielstwa w Rzeczypospolitej.

Piękny i głęboki referat płk. Korni- 
towioza w yw arł na zebranych offrom 
ue wrażenie.

U C H W A Ł Y  I W N IO S K I.
Na kongresie wyniesiono cały sze­

reg uchwał i w miosików. Na czele sto­
ją uchwały następujące:

IV  Kongres Pedagogiczny słwier 
dza 'ż n a c z e ln ą  zasadą w wychowaniu

PODMINOWANY „PROTEKTORAT
opowiadania emigrantów poi tycznych z Niemiec

W  Katow icach  istnieje obćz emi 
gram ów  politycznych, w którym  prze 
byw a ją  chw ilow o uciek in ierzy z tzw. 
Protektoratu  —  Gzech, M oraw  i Sło 
w a c ji „Goniec W arszaw sk i" podaje 
repai taż Czesława U fnaiewskiego z 
tego obozu. Ciekawe i wstrząsające 
są wynurzenia em igrantów , którym  
się udało “W jTwać z  rąk szalejącego 
w  „protek torac ie" Gestapo.

Podchodzim y do jakiegoś łóżka. 
Choć jest południe leży  jakaś młoda 
kobieta o  bladej twarzy.

—  Pani?... pytam y
—  M ój mąż w yw ieziony do oba 

zu koncentracyjnego w Dachau Mir 
szkadiślmy w Praaze. Rew izja  była w  
nocy, męża zaorali, a mnie rozebrah 
do naga i zaczęli bić...

Kobieta płacze, płacze spazmatyoz 
nie, zakrywa tw arz rękami...

Uciekłam , raczej zginąć niż żyć 
.tam... Teraz jestem  chora, jestem  w 
odmiennym stanie. Rok temu wysz 
łam za mąż.

—  Za co męża wcięli?
—  M ój mąż patriota? nie mógł 

na to patrzeć, zorgan izow ał ludzi, 
k tórzy w ypala li tw arze tym  szubraw 
com, bo oni m asowo m ordują na­
szych braci, tyllko po cichu, «ikx  o 
tym nie wie...

Id ziem y dalej, Pod oknem siedzi 
na łóżku jakiś mężczyzna.

—  Jestem oficerem  czeskim  —  
Jest nas tu 12 o ficerów  i żołnierzy. 
W racam  prosto z obozu koncentra 
cyjnego z* Buchenwald. Pan wic co 
to znaczy? —  Spojrzał praw-ie pół 
przjdom nie. —  Obóz koncentracyjny 
w N itm czcch  —  to piekło za życia, 
którego żadne pióro nie opisze. W  
c bozie tym  znajduje się 4 tysiące Cze 
chów, choć pom ieszczenie jest na 400 
osób. Jeden ieży na drugim i to nie 
zawsze... Są takie baraki w których 
Indzie muszą całą noc stać, zawsze 
staćl —  zawołał, a rozszerzone oez> 
m ów iły o przeżytych  dniach.

—  Polskal —  m ów ił o ficer. — 
Czy m oże być piękniejszy bratni na 
ród słowiański... D laczego „o n i"  nie

szlli z  wami, nie by łoby tego! Och ' 
Rożel Przecież ten Hacha i Syrow y 
— to najw ięksi zdra jcy już nie ty lito 
Czech, a!e całej la sy  słowiańskiej. —  
Pa® sądizj że naa ód czeski taki pod 
ły?... Gdyby n ie setki agentów „G t 
stapc", k tórzy strzegą Hachę dzień 
i  noc, to już daw no zostałby a»m or- 
dow any, ale on im  potrzebny, oni 
go strzegą... —  T u  rzucił dosadne 
przekleństwo.

Pąn może n,ie w ierzy A le  m y tu 
wszyscy m yśleliśm y, że w  Polsce fo r 
muje się legion  czeski, bo ty lk o  Po i 
ska m aże nam dać niepodległość. Sko 
ro tergo legionu nie ma, krew  własną 
oddamy Po łste  za serce i gościnność 
którą tu doznaliśmy. Na pierwszy 
znak, gdy zajdzie potrzeba pójdzie 

j my w alczyć wszyscy, jak tu jesteśmy, 
przy boku waszej armii, aby wam po 
móc i nam w j w alczyć n iepodległość

SŁOW ACJA PRZEPADŁA!...
Spotykam y jeszcze jakąś panią o 

wybitn ie inteligentnym  w yrazie  twa 
rzy Ostre, niemal męskie rysy. F ry  
zura chłopięca.

—  Jestem z Żiiiwa, uciekłam on « 
gdaj Kula h itlerowska przeszła mi 
koło ucha. Jeszcze dziś słyszę ten dzi 
wmy n ieprzyjem ny świst. N ie mogłam 
dłużej. Bóg ciężko skarał Słowację 
M ój naród zginie zupełnie, jeżeli tak 
dalej pćjazie . Ja o tym  coś w iem , bo 
pracuję polityczn ie od kilku lat. —  
Stykałam się z naszym wodzem , ks 
Hlinką. Pracow ałam  w  Słowaku". 
M ój Boże! Przecież ten najw iększy 
Słowak chyba się teraz w  grobie 
przewracał S łowacji w łaściw ie już 
nie mai Może pan napisać —  nie ma 
żadnej różn icy pom iędzy ks. Tiso, a 
Hachą —  jeden i drugi to zdrajcy 
Słowiańszczyzny. Dziś naród słowac­
ki ży je  pod butem niem ieckim  i oto 
ozony jest siecią agentów  „Gestapo". 
Cała Słowacja zalana jest wojskiem  
niemieckim, N iem cy już zaczynają 
tam budować własne forty fikacje . 
„G estapo" jest wszędzie na ulicy, w 
urzędach, w  kościele. Czy pan w ie o

tym, że w uh. m edzielę grupa hitlero 
wców wpadła do kościoła w  Z ilin ie i 
nie pozw oliła  śpiewać pieśni re lig ij 
nych po słowacku, że chłop słowacki 
musi pracow ać <La w ojska  niem iec­
kiego, że  już około 10 tysięcj Słowa 
ków  w yw ieziono  w  głab Niem iec na 
przym usowe ronoty, że na ich m iej 
sce w  tej żyznej i  p ięknej S łowacji 
panuje głód?

CO SIĘ DZIEJE  W  „PR O TEK TO ­
RACIE"?

Rozm aw iany jeszcze z  doktorem  
m edycyny, k tóry  trzy dni temu u- 
ciek ł z P ragi.

.—  Całe C/.ecby są podminowane 
*—  m ówi lekarz —  czekam y tylko na 
najm niejszą awanturę wojenną, aby 
rozsadzić N iem cy od  wewnątrz. —  
W szystk ie stanowiska zajęli N iemcy. 
K ilkadziesiąt tysięcy Czechów w yw ie  
ziono w  głąb N ;emiec, żywność roz 
poczęto sprzedawać na kartki,, Mot 
ławą i Łabą płyn ie tysiące ton środ 
ków  spożyw czych  do N iem iec, w ła­
dze niem ieckie w ydały zarządzenie, 
na m ocy którego chłop czeski musi 
sprzedać 30 proc. produkcji niemal 
za darm o dla wojska niem ieckiego, 
40 proc. „Gestapo1', a tyllko 80 proc. 
ma do własnej dyspozycji.

N ie można dostać zupełnie myd 
ła, gdyż zapasy zostały w yw iezione 
do N iem iec, a i ab ryk i m ydła pracują 
tylko dla Niem iec, nie ma już masła 
i słoniny, cbleb w ydaie się na kar­
tki.

Czesi wędrują do obozów  koncen­
tracyjnych, a inni korzystają z oka 
zji, że są na wolność, i prowadzą ak 
cję podziemną. O ty ir  się nie pisze, 
ale już kilkuset h itlerow ców  zosta­
ło  zam ordowanych. Okres rozpaczy 
przeszedł —  Czesi czekają okazji... 
A temu wszystkiemu przygląda się 
najw iększy „p a ja c ", „p rezyden t" Ha 
cha, sługus niemiecki, a le- ręczę pa 
nu, że i on doczeka się zapłaty...

Otc w ym ow ne relacje uciiekinie 
rów  z T rzec ie j Rzeszy.

Zatonięcie am erykańskiej łodzi 
podwodnej „Sąualus" pociągnęło za 
sobą tragiczny zgon 26 łudź, z zało 
gi. U ratowano 33 m arynarzy przy 
pom ocy dzwonu podwodnego.

Nieznane są jeszcze w yn ik i docho 
dzeń, prowadzonych dla wyjaśnienia 
przyczyny katastrofy, ale w każdym  
raziie dzisiaj sytuacja i n oż liw ośe i 
ratunkowe wraz.e wypadku z łodzią

NAŁ. ŻE  STAN RZECZY W  GDAŃSKU  

PODOBNEJ IN TE R W E NCJI W YM AGA. 
Jasnym jest że przy nowych próbach 

zakłócenia porządku w Gdańaku, które 

przcjawiuj , się w  ei j ly t h  prowokacjach  

przeciwpoDklch, obecność Wysokiego  

Komisarza musi wpłynąć otrzeźwiająco 

na niektóre gorące gtowy.

'Zreflektuje ona przede wszystkim 

Sonat.

musi być stwarzanie zdecydowanej 
postawy, pełnej gotowości do obrony 
Państwa i pomnażaniu jego  dorobku 
we wszystkich dziedzinach. Kongres 
Pedagogiczny uważa, że wyrobienie 
pootawj' obronnej u obyw ateli wym a 
ga zw iązania obywateli z własna pań 
stwowością, wzięcia wsp ół odpowie- 
dzialnośai przez szerokie masy za losy 
Państwa. Ten stan rzeczy da się osiąg 
nąć przez oparcie życia zbiorow ego 
na zasadach dem okracji, przez w poje­
nie um iłowania w olności ł poczucia  
honoru.

Kongres Pedagogiczny uznaje, tż 
przysposobienie w ojskowe m łodzieży 
•szkolnej do oprony kraju  w inno wcho 
dzić, jako przedmiot, do programu 
nauczania mając za zadanie rozw oj 
i potęgowanie cnót obywatelskich
i żołnierskich

R E P R E Z E N TA C JA  OKRĘGU 
W ILE Ń S K IE G O .

Nauczycielstwo Okręgu W ileńskie­
go na Kongresie było reprezentowane 
przez prezesa Okręgu Z N P  —  Baice- 
raka Eugeniusza, członków prezy­
dium Okręgu —  R adziwanowskiego 
Leona, L isow skiego Stanisława, Oiu- 
czynnika Bronisława, Dyzmę Józefa. 
Oddział Grodzki w W iłiiie  był repre­
zentowany przez prezesa Matuszkie-

podwodną są lepsze, niż nie tak dawT 
no jeszcze. Istn ieje w ięc ratunkowy 
dzwon podw odny, k tóry opuszcza się 
i przytw ierdza do zatopionej łodzi, 
istnieje udoskonalona boja telefonioz 
na, która pły wa nad zatopionym d a t­
kiem i pozwala nia skomunikowanie 
się z załogą.

Jak długo bęaą moglii oddychać? 
Na jak długo starczy im pow ietrza? 
To jest pierwsze pytanie, które stę na 
rzuca ratownikom , prowadzącym  ak 
cję w  razie wypadku. W  zam knię­
tym zc/.elnie pudle stalowym, zagłę 
b ionrm  w  wodzie, pow ietrze psuje 
się, przesyca się kwasem węglanym  
z biegiem  godzin. Dwadzieścia mniej 
w ięcej litrów  kwasu węgla,nego wy 
dycha człow iek w  ciągu godziny. Po 
mieważ atmosfera, w  której ilość kwasu 
węglanego sięga 2 proc. staje się już 
niem ożliwa do wytrzym ania, przeto,

wicza. P  użal en, ua Kongres wysłały 
delegatów Oddziały Pow iatow e ZN P  
w Okręgu W ileńskim . Uchwały w y­
niesione na Kongresie, będą realizo­
wane w  pracy zawodowej i społecznej 
nauczycielstwa.

ZAM KNIĘCIE.
Poza  nauczycielstwem, na Kon­

gres przj słało swych przedstaw icieli 
ponad 100  o rgas izacy j społecznych 
i zawodowych. Przedstawiciele ci byli 
obi cni przez cały czas trwania Kon 
gir es>u. W  abradach Rongresu brali 
również udział w  charakterze gnśri 
przedstaw iciele M. W . R. i O P. i Eu. 
ratoriium Okręgu Szkolnego W a r­
szawskiego: dr Pollak , d yr Firew icz, 
dir Trucbim , dr Falski. Kongresowi 
przewodniczył prof.. Zygmunii Mysła- 
kowski.

Na Kongresie zostały skon fronto­
wane teoria pedagogiczna z praktyką 
pedagogiczną, nauczycielstwo o trzy­
mało syntezę dotychczasowego do­
robku pedagogicznego i drogowskazy 
usiłowań w ychowaw czych  na p rzy ­
szłość.

Na Kongresie uwydatniła się głę­
boka solidarność, jaka istnieje po ­

m iędzy Zarządem Głównym Z. N. P. 
a szerokim i rzeszam i nauczycielstwa.

Józef Polański.

wiedząc jaka jest pojemność statku mo 
żna ob liczyć ściśle ilość godzin które 
załoga m oże przebyć bez uduszenia 
się.

W  tych warunkach jedynym  w yj 
ściem jest wyratowanie załogi z za 
Łupionej łudzi i w yw indow anie je j na 
powierzchnę. W ydaw ałoby się, że wy 
starczy nałożyć maskę, aparat tleno 
wy i wypłynąć na pow ierzchnię. —  
Sprawa nie jest jednak tak prosta 
W szystko zależy od głębokość,, na ja ­
kiej zinajduje się zataepiona iódz. —  
Ciśnienie wody wzrasta o jedną at 
m osferę co dziesięć m etrów . Na głę 
bokości 100  m etrów  wynosi ono 1C 
atmosfer. A  „Squalus“  spoczywa na 
głębokości 73 metrów. M arynarz, któ 
ryby w ypłynął z maską i aparatem 
tlenowym z łodzi musiałby zużyć 3 

godzin zanim by m ógł wydostać się 
ponad wode A  to dlatego, iż szybkie 
wypłynęcie w górę spowodowałoby 
niechybne uduszenie. D laczego? —  
Część pow ietrza, które wdycha czlo 
wiek na dużej gębokości, dostaje się 
do naczyń krw ionośnych i taim się 
rozkłada pod wysokim, ciśnieniem. 
Skor j Ciśnu nie nagle się zm niejszy, 
powietrze będzie „m usow ać", jak gaz 
w wodzie, i zatka żyły.

T e  właśnie okoliczności uniemoż 
uw iły wydostanie się załogi za topi o 
nego „Squalusa‘\ w sposób zw yk ły 
jak to czynią nurkowie. Uratowano 
część załogi przy pom ocy dzwonu 
podwodnego, k tóry  opuszczono na 
kablu i przytw ierdzono do otworu 
na pokładzie górnym  łodzi W  ten spo 
sób w  trzech partiach wyw indowano 
33 m arynarzy.

Z D R O JO W IS K O  
siarczano-w apienno-borow inow e

W HORYŃCU ZDROJU
w ykorzystane są  do m aksim um  

w szelkie w alory zdrojow iska.

Pbł żartem, pól s< r o
...Respice linem...

Mówią, że swój marsz na wschód Hitlei 
zaczął z „haha“, ale skończył z „ Dekiem

JedicA z kiinoitealiów berliński w wyś­

wietla liurraipa tr io  tyczny filim pi. , .Ein 

Mann w ill nach Deutschland zu, iick " (Czło­

wiek, K tóry clioe w rócić dic N iem iec).

P rzed  w ejściem  <io kima stoi kiilkonietro 
w y ogonek.

—  Gzj to taki donry f i lm  ? —  zapvtu je  
raikiś cudzoz iemiec.

—  W oale  niie, aiic Każdy pragn ie moiba- 
czyć tegc waujaiŁal

■ ***

C zołow i teoretycy narodowego s>oc ja ne­
mu zapewniają, że reżim  hitlerowski przetr 
iva tysiąc laitl

D w a j benlińcizycy siedzą w p iw iarn i.

—  N ie martw sdy, Kurt —  odzyw a .łię 

jeden —  ju ż ty lko  994 latał...
* * *

W  Paryżu  opow iada ją :

D o urzędu w  Burgos zgłasza się pewien 

dziennuRarz zagraniczny z prośbą o przedhi 

żernie mu praw a pobytu w  H isupan i

—  H m ... mann pewne w ątpliw ośdi —» 
mówi umzędniiiK. —  Beoję mnisia!1 porozum ień 

się z m o ją  władzą zw ierzch n ią.

Podchodzi oo  leleio/nu i łączy się.

—  H a llo ! Czy to Rzym ?
Głos w słuchawce o ip u w ia d a :

—  law oh ll

Kącik palaczy
W  Am eryce p rzeprow adzono obliczen ia 

leonaumeji papierosów , z których wynika, 

iż  komsumeja przeciętna w  USA wynosi rocz 

nie na jednego m ieszkańca 1.045 szi,uik pa­

p ierosów ; -drugie z kole i m iejsce za jm u je  

W ie lk a  B rytan ia gdzie  wypala snę 941} pa­

p ierosów  roczn ie w  snosunki na jedni- go 

m ieszkańca, trzecie  miejs-ce za jm u je  Meksyk, 

czwarte Belgia, piąte Francja, gdzie wypaoa 

136 pap ierosów  na mieszkańca. Najtańsze 

sa paipieioisy w de1,gik. gdzie cło istnieje 

tylko na tytoń, a nie na go to we w yroby, 

n; jdiroższ" zaś w  Angliii.

Szkoda, że  niie dloko-iano obliczeń oo do 

naszej ,kon su m cji“  ty ton iow ej M oiebyś.ny 

m id i jak ieś przodu jące m iejsce Bo w spe- 

żyediu alkoholu. ow s«em , owszem  .

Rossini
Słynny kom pozytor R u  ni znany był 

te  s-wego dlowoiipu. Pewnegc razu przystąp ił 

doń m łody tenor, p rosząc o protekcję. —  

Jailtin? głosem pan dyiŁpouiuje —  pyta Kos­

on i, —  D ow oln ie, miust.ziu, śpiewam partie  

tenora, barytona i  basowe. — W m szu ję  pai- 

nu —  odpow iada Rossini —  to  się szczęśli­

w ie skłania' Będzie pan m ógł san  wystąpić 

w tercecie w  „W ilhelm k- T e llu '1,

Nasię dzieci
—  W yoibral sobie —  m ów ił mąż -do żo­

ny, przeglądając z rana gazetę — w  głąti 
Afryk i, dlo osadly licząoej M isko tnzy tysut,- 

ce dzik ich ludożerców  wysłano za ledw ie 
trzech m yjom arzy.

—  Biedni ludożercy —  odizywa się s ie ł-  

milolctini Jastlo, przysłuchu jący snę jozm ow ie^ 

—  chcą ich chyba na śm ierć zagłodzić.

*
Sześ A:-letni Zdziś spsocił cod w kuchni 

I oberwai. za to łan ie od mamius« Zaczer­

w ien iony jak  burak w chodzi w  m ilozemu 

do p oko ju  jadalnego  i staje w  kącie. O jciec, 

k tóry słyszał, że w kuchni cod się słaką 
pyta m alca:

—  No, k o ó i tam tafciege taseta'*
‘—  N ic  —  odpow iada  Zdiztś. —  Mii arem 

w kuchni maleńkus niiemomoz.ui"11’’ »  tw e 
ją  żoną!

H O T  E L

„ST. 6 E0 F.6 ES"
m W ł 1 N I *

Pierwszorzędny — Cony przystępna 
TsJefony w pokojach

J u ż  w k r ó t c e
r o z p o c z y i v i 8 f i i g  d r e i f r

n o w ^ j p o w ie ś c i
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U słu żon y b? dacz najstarszych 
diz*ejówv W ilna, p m f M ieczysław L i­
manowski, zamieścił wczoraj w „Sło- 
iv’Je" artykuł pt. „N iem cy spalili w i­
leński trzeci zamek“ . w  którym orno- 
w *ł dokonane w> tym  roku odkrycie 
Szczątków t. z. trzeciego zamku ima 
saej ziaś Krzyw ego Grodiu na Górze 
li( 1 .azowej w W ilnie. Prof. Litna- 
sowgki pisze m inn.

Oilkri tc zatem w W ilnie trzeci zamek. 
Tam gdzie go nikł nie podeirzewał. bo u 

itńp Gedy minowej góry: Głęboki parów,
miody, w każdym razie młodszy niż XIV 

wiek oddziela dziś amfiteatr „Krzywego Gro 

du1- od tej góry, w nazwie swojej kryjącej 

iuż stare wspomnienia.
Fascynujące są Gadania, skoro pod plas 

^ ei., odsłania się zwęglona podłoga drew­
nianych. z ,,pskowska" juawdopotionnie kie 

“ys zrąnanycn izb, na której Krzyżu* ra­
bujący poślizgnąwszy się widocznie zgubi] 
ostrogę. Kronika mówi o tem, że jakich 

IWM) ludzi zostało zabitycb wtfcdj na górze.
Miasto ruskie ni Bakszcie ewakjowano. 

Samo zniiianie się Krzyżaków do W ilna wy 

woływaio już grozę i medziwimy alę, że 

tost«ń ioao  grecki kiasztor (koło metropo- 
litalnej cerkwi przy o .oście na Zarzecze). 
*erkiewkę ceglaną, pierwszej żony Olgierda 

jest Paeionkę (koło poczty), W ilno nie- 
wueikie ze swym cimeterium San Nikolat 

h.Vlo zapew-ne przez Krzyżaków oszczęozone 
1 nie potrzebowało jak ruskie uciekać z ca- 

dobytkiem w góry wileńskie, więc do 

,ego grodu „Krzyżowego", do którego bra- 
Wta nod górą giedyminową zapewne prowr 

®*ilą od strony dzisiejszej ulicy Popowej

t tak zw .j< go urzywego Kola.
Gdyby nie Interes związany z koniecz­

nością naświetlenia tego co zrobili w  r. 1300 

«  W iln ie Krzyżacy .nożeby liny do tego trze 

ctego zamku, tak bardzo tajemniczego, nie 

dążyli od przeszło stu iat, skrupulatnie szu­
kając. Tak się ziozylo, le  rok 1030, związa­
ny z ponownym wilczem apetytem Niem­
ców. otwiera nam wgląd na j». zeszłość, w 

której ze zdumieniem odnajdujemy niemal 
te same rysy co dzisiaj.

Krzyżaków z czarnym krzyżem na bia­
łym płaszczu zastąpiir swastyka, karykatura 

krz ża na tle białym.

N a  górze Beki-szowej stojąc rozpamię­
tywać możemy już w tej chwili (choć dopie 

ro sypią się fascynujące odkrycia] s.ary 

obronny gród- wysoko nad wouą Wiicnki 
broniony przez naturalne wały I forty, sztu­
cznie kiedy* fcduanc i  zamiei.iane w Utew- 
ką twierdzę. Możemy się pytać skąd osada 

wojenna brała wodę? Jedno Jwt pewne, że 

na trzykrzysiJeJ górza, zapalano ogni", od- 
pow ijuająe na ogniowe inne sygneiy, kiedy 

od Trok e*y Ufejjzagoty zbliżał d ę  zaaon  

niemiecki (o Ironio:) Tannv Marii.
Grzejąc się na Jońcu jak  kiedyś domy 

Ję grzały spoglądamy na dói na Bakszłę, 
która naai alę, nie ukrywając niczego, jak  

na diont, nad W ilenką, pokazuje Tu była 

Bóru Gedyminą tam Olgierd na dole pocho­
wany. Tu wreszcie na górze Jak W alery  
Charkiewicz suponuje, ewangelizowali po­
gańskie miasto pierwsi Franeiszkanl,.

Siudy męczeństwa oglądamy, to jest 

krzyże W lwulsklego i zaczynamy rozumieć 
tradycję W ilna, opowiadając o zrzuceniu za 

mordowanych braci „bayortorum " do W i-

lenki Wreszcie podnosząc się nad „n rzyw j 
G ród" właśnie do białych krzyży trancisz 

kańsLiego męczeństwa oglądamy pod sobą 
górę Zamkową, na której książę Castrunr to 

jest obronny zamek wybudował.

Zacryna się nam perspektywa p/astare ■ 
go W iln a  rozjaśniać w  'wych szcz- gólai h, 
Do kompozycji, która już dawno ujawnił* 

rolę, którą góra Zamkowa odgry w da, rti" 
kie miasto na Bakszcie, przeprawa pod św. 
Kaimem i niemieckie miasto pod św ko- 
łajem, dochodzi teraz .Krzywy Gród" za­
gadka zagadek zdawało się nu cztery spusty 

zamknięta Któż mógi przeczuć że w  roku  

Polski stojącej przeciw Niemcom sztorcem, 
zagadka ta ujawni nam dokumentalnie na 

terenie io co kronikarze zapisali na perga­

minie.
Na Soborze w Konstancji delegacja kró­

la poisttlego i wielk. księcia litewsulego w  

jednej osobie, ło  jest Jagiełły, wytoczyła 

skargę Krzyżakom. Zdawało się, że wilk 

nakładając massę baranka obroni siebie 

i nawet zysaa aplauz najwyższej chrzęścijań 

sklej Europy. Nie rozumieliśmy dla czego 

na tym soborze, tak ślinie oskarżała dele­
gacja Polski i  Litwy Zakon. Tani barmider 

robić z powodu sj, słonego trzeciego zamku 

czy zameczka?
N a  terenie „Krzywego G rodu" rozkopu­

jąc warstwy, gromadząc polarna,.ą broń, za 

czynamy rozumieć krzyk idący z tysięcy 

„ere wileńskich ludzi, zmieniony w  grzmot 

oskarżenia na Soborze, na którym Anglia, 
Francja i Flandria bila się w  pierś przy­
znając że zbyt pochopnie nastawił: ueba
i że przez to data opętać się łatwo „ciem­
nej sile, robiącej nieprawości".

Antyniemieekie nastroje w Jugosławii
Wzmożona aktywność hitlerowców

Chociaż regent ks. Paw eł oraz. ks. 
^ iga w towarzystw ie min. Mariśowi- 

opuścili 31 m aja Jugosławię 
U(iając się z 8 -dniową oficja lną w .zy 
tą do Niemiec, to jednak do dziś jesz 
cz? w prasie b .ałogrodzkiej nie uka­
jała się żadna wiadomość o m ającej 
nastąpić podróży, ani me zamieszczo 

dotąd olkor  czai ościowych artyku­
łów. om awiających stosunki jugosło- 
'nańsko-iiie miieckie.

W  ofic ja lnych  kołach politycznych 
Podroż regenta do Niem iec określa 
śię mianem w izyty kurtuazyjnej, ma­
jącej za zadani: stwierdzić, powab­
em, jak w izyta rzymska, że Jugosła 
Vv"ia pragnie utrzym ać doore stosunki 
1 wszystkim i sąsiadami.

W  tutejszych kołach politycznych 
nie przew iduje się, aby w rama cli tej 
Podróży m ogły zapaść jakieś ważne 
decyzje, czy m iało dojść do podipisa- 
a*a jakichś układów. Niezłomna wola 
Jugosławii pozostania neutralną —  
Podkreśla się tu —  zamanifestowana 
*ostała podczas w izyty rzym skiej.

Nastroje społeczeństwa jugosło- 
^lańsk iego stają się coraz bardziej 
8 nt y niemi eck i e Aktywność m niej­

szości niem ieckiej w  Jugosławii w y­
bitnie przyczym a się do powszechnej 
m obilizacji jugosłow iańskiej ‘ opinii 
społecznej przeciw  Niemcom.

Organizacja h itlerowka „Kultur- 
bund“  prowadzi ostatnio n iezwykle 
ożyw ioną działalność, zm ierzającą do 
zgrupowania pod je j sztandarami 
wszystkich N iem ców , zam ieszkałych 
w  Jugosławii.

W  czasie Zielonych Świątek odbyły 
się w m iejscowości Apatii? Lazarew o 
w ielkie m anifestacje „Kulturbundu“ .

W  pochodzie ja k i  przeszedł przez 
miasto, przedefilow ało  25 tys N iem ­
ców. W  czasie zgrumadlzenia liczni 
m ów cy niem ieccy podkreślali konie­
czność zgrupowania sdę Niem ców, 
raimieszkałych w  Jugosławii w  ra­
mach „Kultu, rbundu".

Szczególnie antyniem iecko nastro­
jeni są Słoweńcy.

Poseł niem iecki w  Białogrodizie 
złożył w  Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych protest przeciwko n ieprzy­
chylnej' postawie dzienników  słoweń 
st ich a w  szczególośc.i wychodzące­
go w  Lublanie dziennika „S lovencc“

—  wobec Rzeszy i je j polityki.
Dowodem  tego ma być niezamiesz- 

czenie przez „S lovenec“  artykułów, 
podkreślających przychylne stosunki 
jugosłowiańsko niemieckie ( i) oraz w y 
stępowanie przeciw ko nadmiernym 
roszczeniom mniejszości mień? eckiej, 
zam ieszkującej Jugosławię.

M łode pokolenia, < zarówno serb­
skie, słoweńskie i chorwackie są wręcz 
nieprzejednane i w rogo usposob.one 
do Trzeciej Rzeszy.

W yrazem  tych nastrojów  jesit u- 
lotka, którą rozrzucono w uniwersy­
tecie białogrodzkim .

Ulotka protestuje przeciwko za 
wiązaniu w  Bt-rlinie Tow arzysI w a 
Niemi,ecko-Jugosłowianskiego i udria 
łow i o ficja lnych  czynników  jugosło­
wiańskich w  tych uroczystościach. 
Autorzy ulotki stwierdzają, iż nie 
m oże już istnieć przyjaźń  pom iędzy 
Niemcami a Jugosławią. *

Rzecz charakterystyczna, iż mimo 
wysiłków  ze strony niemieckich or- 
ga.nizn.cyj m łodzieżowych, nie doszło 
dotychczas do nawiązana '••(osunków 
z m łodzieżą Jugosławii.

Popielniczki na armaty
Ani żelaza, ani złota nie ma wojująca Japonia
Według oceny fachowców, Japo­

nia oędzie musiała zużyć w  roku bie­
lącym  7 j  pół milioma tom rudy żela- 

produkując w e władnym zakn - 
zaledw :e około 2.600.000 ton. Tak 

kiełku niedobór jest wynikiem ogrom 
nego  zaootrzeLowam a na stal w  z  w iąz 
*** ze zhrcjenLjr.ii.

W obec koiiieczmoso importowania 
* m-nomów ton rudy, Japonia wzma- 

w ysiłk i w kierunku zwiększenia 
OT’óduikcjń krajowej. Szereg kopalni 

uległo nacjomaliizacjj. Państwo 
łdbvencjonu je produkcję n !ektórych 
_ kici. metali Jednocześnie "ozsze- 
ẐOai°  lisitę proaaktów, przy wyrobie 
tbrych mie wom o używać miedzii. Po- 

na^ to zdwojono akcję na rzecz zuży­

wania wszelkich odpadków metali. 
Riząd przetapia bariery, hu .gnące 
wizdłóż torów  kolejowych, sl rzynki 
do listów, popielniczki, latam  e ulicz­
ne, a do ludności suierowano aped, by 
sprzedawano takie przedmioty, o  ile 
zmajdują się w  pryw aL iym  posiada­
nia — specjalnemu urzędowa kontroli 
żelastwa.

N iemniej zakup złomu żelaznego i 
rudy iza granicą nie przestaje być pa­
lącą koniecznością dla wojującej Ja­
ponii Powoduje to rosnące zapotrze­
bowanie złotu, wobec czego minister 
Minamsów zarządził na 1 czerwca spb 
wszelkiego złota, znajdującego się w 
kraju pod postacią monet, sztab, ró ż­
nych przedm iotów  itp. Po  zakończę-

3 domy na Owalnej i 2 na Jagiellońską
befi? zniesione

M zw iązku z zam ierzonym  posze- 
iem  ulic Zawalnej i  Jagiełloń- 

^j, Zarząd Miejski przystąpił już 
znoszenia domu m urowanego  ̂

^  ui Zawalnej 5, w którym  mieś- 
Cl a się dotychczas sz1koJina pracow'- 
l,la Przvro<iniczi,

Przy ul. Zawalnej poza tym  ma , ) 
być w najbliższym  czasie zniesione 
2 domy i  ty leż p rzy ul. Jagiellońskiej 
u wylotu na ul. Zawałną.

Roboty przy regulacji tych ulic 
rozpoczną się w ikoiicu przyszłego 
miesiąca.

nim rejestracji oczekuje się, iż rząd 
ziwróci sdę do ludności z apelem o 
cesję posiadanego złota.

Dodać należy, że od 1 czerwca o- 
bowtązuje w  Japonii zakaz sprzedaży 
wszelkich przedm iotów  ze złota. Za­
warty został w  tym celu specjalny 
układ m iędzy rządem a jubileram i ja ­
pońskimi.

B €  M M  N  !  H  A T

W  zw.ązku ze znacznymi ulepszeniami w planie gry 45 lotern kia* 
sowej kolektura J. W olanow prosi uprzejmie PT. Klientów z wszelkimi 
zapytaniami zwracać się bezpośrednio ao Centrali kolektury: W arsza­
wa, Marjzałnowska 154. Kolektura W olanowa wysyła nowe plany i wy* 
jaśnienia Dyr. Polskiego Monopolu Loteryjnego oraz udziela wyczerpu­
jących in form acji bezpłatnie.

jak lekko i Beztrosko 
wówczas się czu,emył 
(.ecz należy szczególną 

luwćgę zwrócid na uczesanie, na opromie* 
iniający włosy jedwabisty po.ysk. Włosoni 
W aszym  nadacie ten blask przez sta- 
iłą pielęgnację, stosując niealkaliczny ]

s BEZ  M Y D Ł A '
z a m p o n  C z a r n a  c ł ó w K a

(W 2 odm ianach: do ciemnych i jasnych 
włosów, w proszku i w płynie.

Środa literackr

Wysadzony z siodła
K. W . Zawodziiiski, onegdajszy 

pm egen it „ś rod y ", jest n iewątpliw ie 
krytyk iem  literackim  dużej m iary, a 
juz na naszym bezrybiu —  jednym  
z nielicznych- których dorobek coś 
znaczy w  świadomości literackiej 
kraju  Niestety, świadomość ta, ura­
biana w ięcej przez kaw iarn ie niż 
przez rzetelną pracę umysłową, lest 
kapryśna, zmienna i niepamiiętliwa 
jak  pogoda wiosenna. Pók i Zawo- 
dzińsH  skam andrytów chwalT, póty 
mu kaw iarn ie basowały. K iedy za ­
czął w yrażać zastrzeżenia —  w y ty ­
kać dentologię patriotyczną takiemu 
W ierzyńskiem u, manieryczne predy­
spozycje Tuw im ow i, n ieodpow iedz:al 
ność Iłłakow iczów n ie Ud. (przy ca- 
łytm zresztą uwielbieniu dla nich 
wszystkich razem i w ielu z osobna) 
—  to się kaw iarn ie zbuntowały. Cze­
go niby facet- chce „*vobec tego"... 
Raptem odkryto, że ma ciężka n;e- 
m iecki styl, że jest, krótko się załat­
w ia jąc —  nudny. Ciekawa rzecz, te 
same kawiarnie (domena „Skaman- 
dra podkasanego11), które stanowiły 
czołów kę opin ii ant v a w ane ard o w e j 
teraz, z n iefrasobliwą niewdzięczno­
ścią. prze jęły na w łasny użytek co 
gw ałtowniejsze pow iedzionka o Za- 
wodzińskim  wytoczone właśnie p ^ e z  
publicystykę awangardy —  głównie 
z okazji w alk i o sprawozdania z li­
ryki w  „Roczn iku  literack im ". W  ten 
sposób coraz dojrzalsze i p recyzy j­
niejsze prace krytyczne wczora jsze­
go augura tradycjonalistów , pozba-

Nttwe fowarr^lwo  
litewskie

W  W iln ie  powstało nowe tow arzy 

stwc litewskie pod nazwą „T ow arzy  

stwo Opieki nad Harcćrzaini L itew ­

skim i".
Zadaniem Tow arzystw a jest ro z­

taczanie opieki nad litewskim  ru­
m em  harcerskim  na W ileńszczyźnie.

w ionę sankcji snomzmu i  mody, tra­
cą z dnia na dzień zasięg w pływów  
wśród tych, dila których przede 
wszystkim  są przeznaczone. K iy tyk  
niemodny —  jakże zw ykła  u nas ko­
le j rzeczy, jakże smutna! N iem odny 
zaś stanie się każdy, kto bronić bę­
dzie interesów n ie tylko grupy czy 
koterii, ale interesów sztuki w ogóle, 
choćby po jętej tak ortodoksyjn iej jas 
to mamy u Zawodzińskiego.

Jego stosunek do liryk i nowej jest 
dość niesamowńty Ten praw dziw y 
miłośnik poezji ma dość w yczu ca , 
by docenić siłę poetycką niektórych 
przynajm niej awangardzistów, z Przy 
bosiem na czele, ale... ale sztywna 
doktryna, przyw iązan ie do tradycjo- 
nalistycznej poetyk i norm atywnej, 
nawyki literackie, w iążące go jak n.ij 
ściślej z poezją Skamandra i jego epi­
gonów, wreszcie rozw ija jąca  się z 
w iekiem  kostyczność doprowadź ła 
go do tak zaciętej kampanii aiuy- 
awmngardowej, do tak n ieprzyjem nej 
już maniery krytycznej, że p i zesłano 
w  końcu traktować to wszystico po­
waż ie.

I na „Ś rodzie literack ie j" usłysze­
liśmy, że najlepsze w iersze P rzybo­
sia, to ty lko szkice-do wierszy, jakieś 
liryczne „m em bra disiecta", że a w in  
gardziści czasem, pom yślcie państwo, 
to całkiem normalni ludzie, że oCze- 
rhowdcziu n ie m ów ił nic od siebie (ale 
zacytował jedyną, nieodpow.edzialną 
opinię debiutanta literackiego!), bo., 
miał z nim zatarg osobisty.

Reakcja sali wahała się między 
/niecierpliw ieniem  a wesołością.* Dy­
skutanci wszyscy bez wyjątku  sprze­
ciw iali się potępiającemu w czambuł 
i bronili bądź tc poszczególnych poe­
tów, bądź też ruchów literackich 
Odpowiedź prelegenta wykazała tyl­
ko tyle, że szafujący ho jn ie ex ca­
thedra złośliwościam i ciężkiego kali­
bru pod adresem jakże licznych poe 
łów  w mełasce, sam jest wspaniale 
w rażliw y na najlżejszy nawet akeent, 
zw rócony ku jego osobie. jim.

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa
w Bdranowiczach

podaje do wiadomości P. T. Rolników, iż z dniem 14 maja b. r. przystą­
piła do skupu PŁÓTNA wiejskiego Dlelonego i niebleionego, piólna ręcz 
nlkowego oraz W EŁN Y owczej mytej 1 niemytej.

Skup będzie dokonywany w Baranowiczach przy ulicy Szosowe) 220 
przy elewatorze zbożowym w dnie targowe tj poniedziałki i czwartki każde­
go tygodnia, oraz we środę w Molczadzi, w piątki w Lachowiczach w loka­
lach skupu zboza dla spółdzielni.
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H et.as ł a ci?* fachów« v
Świadczenia osobiste w czasie pokoju

Jednym z p ierwszych aktów  usta­
w odaw czych  jakie ukażą się w  fo r 
ln ie dekretu Prezydenta R zeczypo­
spolitej w opairciu na pełnom ocn ic­
twach udzielonych przez Sejm usta­
wą z dnia 13 maja br. jest nowela do 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczy, 
pospolitej

‘ O OSOBISTYCH ŚW IAD C ZEN IA C H  
W O JENN YCH .

Now ela  wprow adza zm iany, po- 
cz jn a ją c  już od tytułu rozporządze­
nia, k tóry  .będzie fcrzlmial: „o  św iad­
czeniach osobistyeh*. W obec tego, iż 
rozporządzenie nakłada na obyw ate 
li pewne ono w iązk i już w  czasie po­
koju, uznano, iż w yraz „w o jen n ych " 
jest w tytule niew łaściwy. W  czasie 
pokoju  obow iązek świadczeń osobi­
stych pow staje w  przypadkach, gdy 
tego wym aga in tefes obrony Panst- 
wa stw ierdzony uchwałą Rady M ini­
strów (t. zw. stan zagrożenia Państ­
wa;. Ponadlto już w czasie pokoju 
Kada Ministrów n»oże nałożyć rna 
osoby należące do pewnych zawo­
dów (ważnych z punktu w idzenia 
obrony Państwa) obow iązek zaęejest 
rowania się, a na instytucje, organ i­
zacje, przedsiębiorstwa itp.

O B O W IĄ ZE K  DOSTARCZENIA  
DANYCH  O PER SO N ELU . 

.Wresizcle w razie zarządzenia znacz­
n iejszych św iadczen w ojskow ych, 
gdy w ładze adm inistracji ogolnej, 
pośrednio w spółdziała jące w ćw icze­
niach nie posiadają odpowiednich 
środt ów własnych do wykonania za­
dań, zw iązanych z tynn ćw iczen ia­
mi, Rada M inistrów  m oże w prow a­
dzić obow iązek świadczeń osobi 
sty cli.

Zasadniczo ooow iązikow i świad 
czeń osobistych
PO DLEG AJĄ  OSOBY W  W IE K U  

OD 17 DO 60 LAT.
Jednakże według noweli m inister 
»praw w ojskow ych  m oże w drodze 
rozporządzenia podw yższyć dla pe­
wnych kategoryj specjalistów górną 
granicę w ieku do lat 65. Zw otulone 
od obowiązku świadczeń osobistych 
są osoby pełniące czynną służbę woj 
skową, duchowni, posłowie i senato­
rowie, urzędnicy państwowi, funkcjo 
D a r iu s ze  przedsiębiorstw państwo­
wych: „Polskie Koleje Państwowe" 
oraz „Polska Poczta, Telegraf i Te­
lefon", praeowniey Monopolu Tyto­
niowego, Spirytusowego i Solnego. 
Nowela zw oln iła  ponadto pracow n i­
ków in stjtu cy j ubezpieczeń społeez 
oych i Funduszu P racy z w yjątk iem  
lekarzy i personelu pomocniczo-sani 
tairnego, pracow n ików  Francusko- 
Polsk iego Tow arzystw a  K o le jow ego  
S. A. w P a r jżu  (ko le j Śląsk —  Herby 
Now e —  Gdynia), pracow ników  pol­
skich przedsiębiorstw regularnej ko- 
fnnurfcilka/cjd pow ietrzne j oraz pracowni 
ków lotnisk otwartych do użytku 
publicznego jjpuk również praco w oł­
ków obsługujących urządzenia prze 
znaczone do utrzym ania bezpieczeń 
siwa i porządku żeglugi pow ietrznej.

Do osób w olnych  od świadczeń 
należały dotychczas osoby niezdolne 
do świadczeń wskutek choroby lub 
ułomności fizyczno,,, kobiety w  ciąży ' 
i przez 6  tygodn i po odbyciu porodu, 
kobiety karm iące oraz matki wycho 
wujące dz.eci do lat 13. Now ela 
wprow adziła  tu pewną zmianę, albo- 1 

wiem
Z W O L N IŁ A  N IE  TYLK O  MATKI,

które w ychow u ją  własne dzieci, lecz 
w ogóle kobiety, sprawujące piec/ę 
macierzj ńską nad dziećmi w  wreku 
do ukończonych lat 13.

Jak już zaznaczono, Rada M in i­

strów jest upoważniona do nałożenia 
obow iązku zarejestrowania się na 
osoby należące do zawodów , które 
m ogą mieć w iększe znaczenie dla 
sprawy obrony Państwa. Sama rejest 
racja |ednakże nie jest wystarcza ją­
ca, a lbow iem  gdy zajdzie potrzeba 
powołania zarejestrowanych do 
świadczeń, może okazać się, że za 
rejestrowany zm ienił k ilka razy m iej 
sce zam ieszkania i są trudności w 
odnalezieniu go. By uniknąć tego, 
dekret nakłada na osoby, k tóre za­
re jestrow ały się,

O B O W IĄ ZE K  M E LD U N K O W Y .

Obow iązek m eldunkowy składa się z 
obow iązku zawiadam iania o  zm ia­
nie m iejsca zam ieszkania i z obow iąz 
ku zgłaszania się na w ezw an ie w ładzy 
w  sprawach św iadczeń osobistych. W  
ten sposób w ł adze będą posiadać 
aktualny adres zarejestrowanego i 
m ają możność skontrolować jego  dy­
spozycyjność, sprawdzić potrzebne 
dla władz dane, np. :zv  zarejestro­
w any nie zm ienił zawodu, czy uzy­
skał nowe wykształcenie, specjaliza­
cję itp

Zm ianie utegły uprawnień.a Na­
czelnego W odza  i- w ła i t  w ojskow ych  
w sprawach świadczeń osobistych w 
razie w ojny Zm iany wprowadzane 
przez dekret skupiają w rękach Na­
czelnego W ocLa znaczniejsze niż do­
tychczas uprawnienia. M ianow icie 
w  czasie w ojny Naczelny W ódz ma

prawo stawiania rządow i wiążących 
postulatów w sprawach świadczeń 
osobistych oraz prawo zgłaszania za­
potrzebowań na świadczenia osobiste 
na obszarze całego Państwa. Praw o 
zgłaszania zapotrzebowań służy rów 
nież w ładzom  wojsiKow jm  wskaza­
nym przez Naczelnego W odza. P o ­
nadto Naczelny W ódz może zastrzec 
sobie wykonanie na obszarze opera­
cy jnym  wszystkich lub pewnych u 
prawnień, która służą poszczególnym  
ministrom.

Dekret w prow adził również pew ­
ne
ZM IANY  W  SPOSOBIE ZGŁASZA­
N IA  ZAPO TRZEBO W  AŃ  W  CZASIE  

W O JNY.
M ianow icie według now ych  p i zepśsów 
w  czasie w ojny, w  razie nagłej po­
trzeby lub na obszarze operacyjnym , 
na k tórym  władze administrac. na 
sk utek działań wojennych nie funk 
cjonują —  mogą władze uprawn one 
do zgłaszania zapotrzebowań k iero ­
wać zapotrzebowania do zarządu 
gmin. Gdyby i ten sposób nie. da? pe­
wności, że świadczenie będzie w yko­
nane, w ładze uprawnione do zgłasza­
nia zapotrzebowań mogą przeprow a­
dzić powołan ie do świadczeń osobi­
stych.

W reszcie nowela ustanawia karę 
aresztu do 1 miesiąca lub do 1000  zl 
za niedopełnienie obowązku meldun 
kowego, jak i ciąży na osobach zareje 
strowanych.

P i mistrzostwach Europy w koszykówce

W  Eowra e zostały zakończone III m istrzostwa Europy w  koszykówce, w  k tórych  brała 
tn. iin. udzilał reprezen tacja  Tolsk i. Na zd jęciu  —  'drużyna litewska, k lóra  zdobyła  tyt“ ł

mistrza Europy.

Praniu-sr litewsk i gen. Czem -us wręcza nagrodę k ierow n ikow i drużyny polsk iej, która 

za jęła trzieoie m iejsce, zdobyw a jąc  ty tu ł w oenuistrza Europy.

Konkurs na artykuły
poruszające zagadnienia wojenno-morske

Redakcja „K u rjera  W ileńsk iego " 
łącznie z Oddziałem Propagandy F lo ­
ty W ojennej L ig i Morskiej i Kolonial­
nej, organizuje konkurs na najlepsze 
artykuły, poruszające zagadnienia wo- 
jeiino-nior.sk ie, a wydrukowane w  na­
szym piśmie.

W arunk i konkursu.
1) Form a pracy —  dowolna t. zn-, 

że brane będą pod uwagę zarówno ar­
tykuły ogólne, jak  też i reportaże, no­
wele, wiersze, jednakże każda praca 
powinna bądź całkowicie, bądz częś­
c io w i uwzględniać mar. woj.

2) Term in kursu —  od 1 czerwca 
do 30 grudnia b. r.

3) Każdy autor może napisać kil­
ka prac.

4) W szystkie prace, wydrukowane 
w czasopiśmie, będą pr zejrzane przez 
Sąd Konkursowy Ocdcaiału Propagan­
dy F io ty  W ojennej w W arszawie, a 
piętnaście prac, uznanych za najlep­
sze. oltrzyma nagrody w  wysokości —  
jedna nagroda —  250 zł-, trzy po 150 
zł, pięć po 100 zi i sześć pc 50 zł.

5) P race nagrodzone i me nagio- 
dzone, stanow ą własność Redakcji 
naszego pisma.

Do powyższego konkursu autorzy 
stale piszący w  pismach poświęco- 1 

nych wyłącznie sprawom morskim 
stawać nie mogą.

Dzień sz li ki i W F w Trokach
4 hm. odbędzie się w  Trokach Dzień 

iztute i Wychowania Fizycznego. W yko- 
t|»~,vc*mi będą organizacje szkolne i poza­
szkolne. Komitet Wykonawczy przy pomo- 

‘ cy lokalnych władz wojskowych, szkolnych

t samorządowych dokłada starań, by święto 

to wypadło udałnle 1 było miłym przeżyciem 

Społeczeństwa tego atrakcyjnego ośrodka 
regionalnego.

MvS* k. N emerczyna 
z&tn*n ąty

Z pow odu tschnicznego b iila ti 1.1 mostu 

w  N iem enczynie na rzece W ilii n dzie on 

zam knięty dila ruchu kotc-wego na. okres od 

godzdny 16 dn. 3.V I rb. do godziny 12 dn. 

4. VI rb.

nuch kołow y zostaje skierowany z W ilna 

do NW nenozyna, Podbrodz.a, W id z  —  ulicą 

Kalwaryjską, drogą państ. N  2/6 (W iln o—  

1‘od ‘b rzezie l do 22 kt (Piiuoelisziki), skąd w 

praw o drogą państwową przez Niemenczy- 

nek, Załosę, O rzelówkę, Eubawkę i Niemeu- 

ozyn.

l * Y t *a cen oworów
T ego i oczne chłody wiosenne opóźniły 

zbuory pierwszych ow oców  krajow ych . Poza 

tym  w roku b ieżącym  wyczerpały się w c z t , 

nie zapasy zeszłorocznych jabłek, których 

urodzaj w  zeszłym  roku był m niejszy.

W  zw iązku i  tym  zw yżkow ały ceny wszyst­

kich ow oców  im portowanych. M. im. jab łsa  

kanadyjskie podskoczyły w  cenie bardzo 

znaczne.

Premie PKO
27 maja 1939 r. odbyio sdę w  P. K. O. 

szóste publiczne prem iowanie książeezk osz­

czędnościowych prem iowanych serii V  gru-

py B-
W  prem iowaniu orały udział książeczki, 

na które wniesiono wszystkie wkładki za 

kwartał ubiegły w  term inie d<o dnia 30 kw iet­

nia 1939 r.

Prem ie po zł 500 padły na nr 621070

647842 664971 666152 668219 692046 693918

Prem ie po zł 250 padły na nr: 604872

605146 605999 611669 614336 617351 621257

622886 623905 623937 627670 630594 641018

642530 643206 647150 647927 650617 6747>'0

678303 679227 683267 686067 686675 688288

689192 690448 698045.

Prem ie po z ł ' 100 padły na nr: 601116

602641 603383 603685 604098 604564 604942

605357 605792 606516 607049 607219 609307

609339 609404 610838 611475 612814 613587

615320 615333 616407 617352 617689 620297

62072 623047 624351 626022 627024 627632

627732 67998 629215 632229 632319 632566

636605 637184 637858 638379 638409 639542

641113 641438 642372 643713 643722 644051

646035 646800 649115 649166 651536 652111

653042 656694 657366 658302 658353 658732

660656 661420 662914 663400 663694 665006

665545 666665 668123 668758 668854 669343

610924 671107 672241 673670 673891 675477

675513 675720 676311 677646 678787 681253

682372 683005 684532 681675 684913 685312

688088 688289 688723 691834 692010 692066

692261 693820 694389 695886 696192 696649

696689 696727 697950.

Ponadto padło 283 prem ie po zł 50.

Ogółem  padło 424 prem ij na sumę zł 

35.250.

O w ylosow anych  prem iach w łaściciele 

książeczek są pow iadom ien i listownie.

N a leży  Zpznaczyó, że zasadą w k ładów  

oszczędnościowych prem iowanych serii V  

jest stały wzrost liczby prem ii w m iarę wzrsi 

stania wkładów  na książeczce, p rzy czym 

po otrzymaniu premii, książeczki me tracą 

swej ważności, lecz nadal b iorą udział w 
następnych prem iowaniach pod warunkiem 

regularnego opłacania dalszych składek.

Prem ie w ylosow ane w  poprzednim  pre­

m iowaniu dotychczas nie pod jęte:
Z ł 100 nr: C23656 660C59 665896.

Zł 50 nr: 605645 609577 6i2248’ 612495 

637406 638630 651976 68848? 691960 693808 

696516.

Po  raz drugi padły bromie:

Zł 50 na nr 611669

Zł 100 na nr 632566 641113 688723.

Zł 50 na nr: 601000 614742 619832 622833 

634131 636725 637712 641966 659732 669543.

U l a  B = V I V
Od 20 m aja do 1 czerwca 1939 r. złożono 

na nęcę parna w ojew ody w ileńskiego nastę­

pujące o fia ry  na FO N :

Zb.gn iew  Mairuszewski —  czujnik srebr­

ny z pokryw ką, A lb ina Szczerbo —  por urno 

nertka srebr., k ieliszek jrebr., 32 monet 

srebr., 2 dzwonku mosiężne, lichtarz m osięż­

ny, 2 kaw ałk i bronziu, romde. miediziiamy 

l 44 m onety m iedziane; Zakład kotlarski 

NelfUin —  10 zł; Kom itet Rodzicielsk i Publ. 
S zkó łj Poiwszecnej N r 6 w W iln ie  — zł 203 

t g r  01 ; O gół Źydoiwsikicu D orożkarzy —  

300 z ł; M e je r  M irski —  2 Złotowa monetą 

srebr. wycofana z obiegu; Ab,na W ilczyńska 

— 16 moinet sreb i.; A lfrede S tefanew iczów - 

na zło ty  k rzyżyk  i srebrny zega rek ; Ru­

bin Żenda —  10 zł; Jan i nugenia Zygielm a- 

uowiie, b azdamy —  100 z ł obi. poż. a ar ; Bo­

lesława Kwiatkowska —  oblig. poż. nar.; na 

100 z ł; W ładysław  M-uisciiandca —  j  ja ;  j0 _ 

bewsik., Motwiiejew Jochmm —  70 centym ów 

łotewskich, Leonard  (Ruszkowski -  oblig. 

oż. nar. inwest. na 100 zł; Bezhmenme 

z f  Anna BoŁcew-iczowa —  pod­
stawkę pod szklankę STebrną wagi 393 

Seweryna Jodko-Narktew icz P iątkowska -  
moneta portugalska 20 eskudos, dr Helena 

Gbuetzfiienska -  2 obrączk, złote, 1 pm rś-io- 

oełk zloty, 5 monet miedz, zabytkow ych  ro 
syjskich oraz 2 m onety rosyjsk ie  

Czarkowska Melania -  o łyżeczek  srebr.; 

Od Kodaikojii „G łosu Narodow ego w umieniu 

ks. btaiszeliioia; p-ta T raby w Sweliszkach —  

50 z ł; W ł. W iszow a ły  —  krzyżyk  złoty . 

Leon ow ie  borow scy  -  7 dolarów  gotówką 

1 gw iazda złote buoharska; Opieka Boda. 

pray giiiuii. ian. Św. Kaizuiniterzia w N. W iJej- 

oe diodalkowe <ki piterwofctiej —  jaszniZie 

Zł 30; K oło  Gospodyń W iejsk ich , Ochoinuki, 

gm. N iem enczyn -  z ł  22 ; Za  Kom itet Zb iór 

fci nzapnnska W eron ika —  265 monet

m edz., 71 monet n ik low ych  i 39 monet 

srebr.; Z. Z. —  2 monety ros. srebr.; 1. p  —  

5 m onet srebr., K rzyszto f Żarnow iec -  1 

moneta austriacka srebrna; B-izuimiienmie — 

p a p ie r o w e j  srebr.; S. K. -  40 m on it róż- 
nych, nruedziianych i n ik low ych ; S. H  —  ] 

ałote obrączka; Janina Pac-Pom a,m acka -  

złote obrączki, z ło ty  sygnet i 25 monet 
srehr., WaKktat Kaziinnerz —  45 monet ros 

srebr 1 5 nikt.; Doim N oclegow y dla Kobiet 

z ł  7 gr 04; Franciszek Żak —  z ł 5 - R 
Mińsk, r -  23 zł; E. Aronowrcz _  20’ \  
b. Gryn —  jo  zł.

* * *

Zamiast podziękowania za rekolekcje du­

chowne, które przeprow adził 0 . Karmelita 
Elizeusz w dn. 1 -4 .V  w „D om u Noclego- 

wym  dla K ,biet‘' TO D  przy ul. Żydowskiej 

10--25 wdzięczne pensjonariuszki zla żyty  w 

Urzędzie W o jew ódzk im  sumę 7.00 zł na 
FON.

Hote! EUROPEJSKI
w W I L N I E *

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

ffadomolci radiowi
M U Z Y K A  K R A JÓ W  PÓ ŁN O C N YC H

Usłyszeliśm y tu przez radliio utwory 

kom pozytorów  fińskich, estońskich, li,ew - 

sikuoh i łotewskich w  wytkonanau Zoofip Ro- 

mei (smpram) i Napoleioiną Fantiego (fo r te ­

pian). Term in  audycji —  piątek, 2 czerwca, 
ęodlz. 17,45

PO G A D A N K A  R O L M C Z A

W  piątek, 2 czerwca, o godz. 20.00 usły­
szą ro ln icy pogaidainkę inż. Józefa Steckie* 
wilcza p. t. „R ob o ty  p ielęgnacyjne przy ko* 
powych.
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„K L R .J L K * (-w ili)

Dziś! Marcelina 

Jutro: Erazma B- W.

Wschóa sionca —  g. 2 m. 51 

Zachód Słońca — g. 7 m. 42

*_ pos rzezeri.a ZaKiadu Meteorologii USB 
*  Wilnie z dn. 1 VI. 1919 r,

Oiiśmianie 964
fiuuperatnra średnika 4" 1^
Temp oratoria najrr ,'xsisi 4"
To.„ r̂anaiUsm mąjainiasira -h 8

Opad śftati
W iatr: poduidau wy
Ter-uiemcja bairam.: sapudiek
Uwaigi: pogodlnik.1 wuec—, pumell. diesicł.

w n c u s r *

DYŻURU A P1E K
Dziiś w nocj dyżurują »■ ustępujące ajńeki: 

JujudzTła (Mickiewicza 33); S-ów Mańkowi 
®*a (P.łsudskiogo 30); Ghiróścinskiego i uzaip 

buskiego (CłtnoŁrajnska 25); F uemonowicza 

' Maciejewicjsa (Widlka 29); Henkii«wic*a i 
Januszkiewicza (Zarzecze 20)

Ponadto stale dyżurują a p te k i , Paka 

iAntokołska 421; Szaintyra 'Legionowa 10) 
i Zajączków skłego (W itoldówa 22]

M IE JS K A .

—  Ostatnie posiedzenie obecnej 
Riulj M tejskiej. Plenarne posiedzenie 
Rady Mitjslkiej wyznaczone zostało 
ńa dz;ień 6  ł>m. PoiiŁ^deik obrad jest 
oljcciue opracowywany.

Będizie to ostatnie posiedzenie o- 
becni j Rady M iej .dniej.

Przed posiedzeniem Bady, 5 bm 
odbędzie si>ę posiedzeń je M iejskiej Ko 
miisji Fin ain s ow c G ospodarczej. Na 
posiedzeniu tym zostaną przygotow a 
he i za opiniowane wnioski, które na­
stępnie bęaą przedłożone na plenum 
Rady Miejsk.ej.
—  40 w ypadków  chorób ią k a źnych.

W  ubiegłym  tygodm u na terenie W ill 
Qa zanotowano 40 wypadków  zasłab 
nięć na chmroby zakaźne Najw ięcej 
Zachorowań w ykazu je odra —  16 
(zgon 1); gruźlica 6 ; tyfus brzuszny 

tylut plamisty 2 (zgon 1 ); róża 1 ; 
podejrzenie o wściekliznę 1 . płonica 
7; błr»nica 4; Świnna 1 i ospówka t.

—  Wzrost elrsnilsyj mieszkaniowych.
ttstaiiiniiio na tereaii e W ilna wzrosła liczba 

Skisnuiisyj imrazkainiiowycih. W  ubiegłym mie­
siącu WYeksmifcowiamo jOTizerzło 50 rodmiin.

W  yeksmitorw nnym praysizedł z pomocą 

^ydtaiał miejski oipiieik! sipołeczinej, udizńelojąc 

hrohnych zasiłków na wynajęcie nowego 

M-eszkamiia.

SPRAW Y S7KOLNE

— Prywatne Gimnazjum Kocduka 
'‘łjn e  Związku Osadników w Wilnie:
u°diania kandyadtów do kii. I i I I  bę- 
^  przyjm ow ane w kancelarii! Gim- 
hazjunn (Zawalina 2 1 ) od dn. 1 do 15 
1 z^rwca bm. w godz. 10— 13. Egzam i­
ny rozpoczną się 17 czerwca o g. 10.

—  Dyrekcja Prywatnej Męskiej Szkoły 

•raaleekiej Instytutu Rzemieślniczego w 
^Rnle, ui. Żeligowskiego i — 20, teł. 24-38 —  

W y jm u je  zapisy Ka.iiJydiatićw z cenamsem
CKkiz szicot, pawsiz., w  wieku lat 14— 17. 

rs nauki tnzictletwi, z pe’nymi prawa 
l**1' obejmujący naiu/kę teoretyczną

ą kraju  i szycia.
i prak-

Zapiisy kamdydntów —  w piarws cym 
*'71lnu/i, k —  od diftila 20 cizerwoa w g o lz .

14

7 KOLEI
' ‘ U lg i ko le jow e dla dzieci. W zorem  lat 

""kijch  zojganiizowany będzie latem rb 

k ilkutygodniowych przejazdów  ulgo- 

4Ul dzieci do 14 lat, podróżujących 

^  b irzystwic dorosłych. Ulgi te wyn.osą 

P»oc ceny non malnego bilelu.

R O Ż N E
óttrzud Kola Wileńskiego P. AV. K.

sauntą 0Ini'la’ agziaiimn kursu i ałpownmczo- 
kli l< dila pattiroJcwj oh odfcędizde się w  

0 ^  1 6> 6 i 7 bm o  gada. 17,30 w  Hołkału 

Nir ^ ° in'e8 o K rzyż; p rzy  ul. ( ctrabram Skiej 

dane °S?amjin krrsiu gospodarczego odbę 
srKk, Sl'; w diniiu 9 bm.

skie

kjikallu L iceum  Go-

:J 2-
Ue*o diia
14

Z. p. O. K. p rzy ul. Bamyibań-

ag£ain»im kursu ra/towni azo-sanitai 
j 5 .. -kcyjnych odlbęidziiłe się w  dr^ajch 

przy J  ^  brn- w sałi Smaneckicó U.S.B. —
' M ‘'ęboja ńsikitftją

4\,Uw Szkolua dziękuje. W iLeńsko

'Iz t l Zairząd W o jew ód zk i PoJskiej

ne •skalme; sikcaidiu tą dingą seusleuz-
niiitetu ^  '°‘VVaiI1ie  wszystuum ozie  «iiKpom Kio-

rodiawy a '’’w’a*oltsk.iego Zbiooiki na D ar Na-ollJJ ,
'łę  zbiOrttą W ATOlnliie za goirliwe zajęjie

kainirteii ( ,
\:u-oój.w\ bywatelsld Zb iórk i na Dair

padaiękowan  ̂ W WilŁnAe skta<ia
ganiitzacjam z l hustytucjom, i Ox

gamizłfwaniiu d P ° nMK ‘ ws'P^hldlsiai w «*  
przieiprowiiidzetnmu zbiórki.

—  Uroczystość u Rezerwistów. 3 bm., 
o gudz. 18-ej, pray ul D ąbrowskiego N r 2, 

oidlbyzUziiie się uiroczystuść więozemia azłarndn- 

ru rtnaioiicręgu Związlku R ze rw istów  <lila 

tójonpainiiii Bom orowej, ziorgain izow anej przy 

Kiole Nr. 7, następnie adlbędi/iie się w ręcze­

n i* nagród uzyskanych za m istrzostwo w 

rtraelauiiu Zw. R ezerw istów  i o tw arc ie  strzel- 
nicy.

—  W y( ieczka do lochów  na Bakszcie. —  

„Wilniainjo pozu jc ie  W ilno". —  W  najbliż­
szą nic:iz’elę 4 bm. wycieożka Związku Pra- 
paęamd’ Tutystycznej zwiedzi lochy na 

baikszci._ Przy iej sposobr... -i uczestnicy 

wy< iecaik usłyszą interesujące legendy i ii, 
formacje związane z zabytkowymi Joohamj. 
Zbiórka o godz. 12 przed głównym wejściem 
do Bazyliki.

—  D o Grzegorzewa. V  W ycieczka K ola r­

ska Związku ropaganoy Turystycznej 4 ban 

zwiedzi urzegorzew o —  jedną z nielicznych 

fabryk tektury na naszych zdemiacn.

—  K onkurs Ukw iecenia W ilna . O bywatel­

ski Kom itet Ukwiecenia W iln a  w zyw a zain 

teiresorwame osoby do m łziału w konkursie 

ukwiecenia K om isja sędziowska ju ż wkrótce 

dokona przes ądu igłoszonych  do konkurs^ 

objekiuW. Udział bezpłatny. Zgłoszenia p rzy j 

mu je sekretr^iat w  lokalu  Związku P ro p a ­

gandy Turystycznej —  ul. M ickiew icza 32, 
tel. 21-20.

—  Komitet Organizacyjny Lekarskich  

Korsóu Wakacyjnych w  Oicobocimku-Ciępłii 

oy z«iwmaxliaim,.*,, że  X I I  Lekazisllei Kuirs W a- 

kacj jny wnaz z „D n iem  tiiinekologiczmy m“  
WarszaiwSkiego Tow arzystw a Gineiaolic.- n.- 
go odlbędjzme s/ię w  dn. 1, 2, 3.IX. 1939 r. w  

Gi^clicciinkii-Gieplicy

—  Polskie BiOro Podróży ,.Orbis“  ko­

munikuje że w Jmuiu 10.VI rb. w y jeżdża  wy- 

caierakia pouąg.em  popularnym  do W a r , ja ­

wy, na wyistawę „N ow oczesn y siklep-a/rctii

tesEuria w n ę in za1. Billeły w cenie zł 14.50

wuaiz ze  wstępem  na wystawę do nabycia

w „Orbisiie“  M ick iew icza lba, Wbclka 49.

N C W e G R O & Z lU t

^Ośw iata * ma pełne prawa. Kuratorium  

Okręgu Szkolnego w W ilnie powiądio-miło 

Sbow „Oświata" w Niow-ogródlku, że prowa 

dlzomemiu przez wymiieniionc Stowanzyszenie 

giinmaajuin przyznaje uprawniiem.a rówine 

t U praw iiii-n laoni państw, giunnaizjum ogólno- 
ksntałcącvcb. Uprawnienia te przysługiwać 

będą giunn. „Oświata11 z początkiem nowego 

roiku sakolnego 1939— 1940
ECHA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO BANKU  

LUD O W EGO . Już dziesięć lat minęło od 

zamknięcia lej placówki, a echa jej grze­
chów wciąż jeszcze obijają sę o kieszenie 

pozostałych przj życiu udziałowców, którzy 

otrzymują ra_ po raz od likwidatora nakazy 

o wpłacanie udziałów i kosztów likwidacji 
Wszystkich udziałowców jest 359, z tego za­
lega i  wpłaceniem udziałów około 200. 
W śród nich figurują takie nazwiska, jak p. 
hr. Stanisław Jundziłł (winien 750 zł), u e  

pold Grotowski (winien 9.996 zł], inż. Jrlli- 
nek, Związek Gospodarczy 1 Inni Dodać na­
leży że wielu z poważniejszych udziałów  

eów zdążyło w czas się wycofać. Za to Inni 
muszą teraz bulić gotóweczką. Likwidator 

p. Leonid Horbaczcnko zam stale w  Nowo  

jelni, uzyskał teraz świadectwo ubóstwa I 
zanowlada wszystkim opornym sprawę są­
dową. Chodzi mu o ściągnięcie 26 tys zł aa 

pokrycie wkłaidów i kosztów likwidacji. 
Reszta „grzechów11 tego banku została ja 

koby umorzona. Spore sumy okazały się 

nieściągalne Grubsze należności wiszą w po 

wletrzu 1 nie wiadomo jeszcze do czyjej 
wpadnr kieszeni Tymczasem cl. co są pod 

ręką i nie pokryli swych udziałów, muszą 

płacić, z dodatkiem oczywiście na koszty 

likwidacji, czyli jak tu mówią z hakiem  

Na to nie ma rady.

Swtyo pleśń, i muzyki w Grodnie
Na święcąc pieśni i m uzyk' m łodzieży 

Oo^udlnikaiej aiam wjchcdniich, jak ie  się o d ­
było w  ca csiie Zielionyein św iąt w  Gnodaie 

pnziy udziale 1500 śpiewaków , ju ry “ rzyzria- 

ho następującą kolejność za  pracę ca iotocz- 

ną: zespoły żeńskie —  Warszwwta (puchar 

piizedhodiiiii), dało WiJino i Równe. Za po- 

riwn, i^rtystycany p ic-w szc m iejsce pnzyiine 

no W iln a  —  następni* Warsnaiwio i R ów ­

nem u.
Zespoły męatkie za prace całoroczną: 

Brześć, Wairaza w i, Poznań, zaś zia po® Km

artystyczny zrnoiwu W iln o .
O rk iestry dęte: za pracę caaorocznią —  

Wamsziawa, W iln o , Grodno; za pozicm  ar- 

tyisayczny —  W iłno . Poza  konkursem  dy 

r lon, został piuzyznany zespołowa ork iestry  

z Bzześoia.

Poza  tym  dyp lom y przyzna no • C.inna- 

zjum  żeńskiemu Zw  1 łsadnuków w  W iin ic  

omaiz ohórow i mieszanemu róv nież z W ilna.

Wrę/ozen; e nagróć i dyp lom ów  zw ycięs­

kim  zespe^oon doko.ia ł p. min. M arian 

Zyndtram-Kośoiałkowski.

Min. Kościaikowski przyjm uje defiladę m łodzieży osadniczej w Grodnie.

BARANOWłCKA
—  Poczta  w nowym  gmachu. Od 1 bm. 

poczta biuranowicka przenioisła wszystkie 

swe urzędy i działy do nowego, własnego 

giiiacthiu przy ul. M ickiew icza.
—  Przeszko len ia  pszczelarzy w Barano­

wiczach- Zastał zakańozony w  Bairanowi- 

ozacdi kuiis dila działowych  z pszczelarstwa 

aa teieoiie pow. bairan.owiokiego, zorgan izo­

wany przea. pow. Sekcję Pszczelarską przy 

CFrO i KR  w Baranowicziaicli. PszczelairzeI
z terenu nile okazali jednak w iększego za- 

BUterescwarwa tym  kursom. W  ohairaktcrze 
instruktorów  wykłady pixj'wa dziiii Franciszek 

Bober, Szikirlnuik, Chaibrot i 'mmi '

i

—  N ow i m aturzyści gunm. Łni. W l. Sy­

rokom li w N ieśw ieżu w  liczb ie 23 złożyl. 

egzam ir dojrzałości. Swia,:loclwu zostały uno 

Bzyściie wręczone w din. 28.V br. następują­

cym osobom

Abram ow icz H iisz, _AiiiSiriiszkiewiiezów- 

na Ka/im iera Baisiiinkiewiczówma Eugenia, 

Berensztejnówna Ejdln, Borkowska Anna, 

Beinderównia Janiina, , Ghomiezór-na Helena, 

Godycka Ćw irko Wanda, Godyoka Ćw irko 

Irena. Gzyżykówna Marna. D raczyński W a c ­

ław, Droizdowicz Alek sninder, Pllioei-ówiift 

Hallnr Frasunikiewlczjówna Zofia, G ilnww 

ska Doba, Jakubicynikówna Itałiina, Jabłońs­

ki Eugemiusr, Łazarz Staunsław Melc.erowna 

Ida, M akowski W acław , Nachow icz W ik tor, 

Olesakiiiwiicz Eiigeruimsz, Poiaczek  El a i Ka­

towska Stanisława Raibinowlrzówna Roza. 

ftomanowi, zówna W iera . Soibolewska Arna, 

S^asńinkówna Eleoinoira Taibacizmilkówna Fa 
iiiia. Woiwrizwnek Stanisław, W ojciechow ska 

AoPla, ZmaezyTńska Stanisława.

—  Now y Zarząd L O P P . Dc nowo obra­

nego w  ostatnich dniach Zarządu LO P P  w 

Nieświeżu weszły następujące osoby: kami 

sarz Kobelski —  prezes, msp. Horach —  

wicepr., dr Łuszkiew icz II wi^epiezes, dyr. 

Dyło —  skarbnik, Doboszy ński —  sekre­

tarz. Na członków  Zarządu pow ala ,.o p p : 

W esołowskiego, Z ienkiewicza i W asilew  

skiego.

—  Kąpiel za protekcją . D ziw nym  zbie 

giem okoliczności, w  łaźni m iejsk iej w  N ie­

świeżu znalazł się system zlekka protekry j 

ny: ktu ma zbyt małe fory  u nanny służącej 

—  ten m oże w  ciągu całego dnia oczekiwać 

kąpieli. Podobno najbardziej cierpi na tym 

płeć piękna, niemogącs się doczekać swej 

kolejki m inio zam ów ionej godziny Podobno

X, krajowe zawody balonów wolnych o puchar 
Im. rl . Wańkowicza

I ■.f.-.-.-.y. ;ż?V. V h-&.Xi: ■iy-ey.../.

'  ■ <
•LAN  •

m * .

i  . ‘  i
< '

...............................

W  Moście; eh odb j ły snę po raz druga k ra jow e zaw ody bałouow  wołuych o puichar 

Im. płk. W ańkow icza. W szystk ie baiumiiy, biorące udział w zawodach w ylądow ały

szczęśliw ie. Na zdjęciu —  moment startu balonów.

zn iecierp liw ione czekaniem osoby bedą wpusz 

czane „hurtem"* do basenu.

—  W ieczó r humoru, piosenek i muzyki 

odbędiżue się w N ieśw ieżu  7 ban. w wykone 

niu chóru Juranda i znanej artystki film o ­

wej N ory ISey
—  kodzina Policyjna w H arodzie ju  z w  

gainiiziowała mioreizę do, bodow ą, z k tóre j 

uizyiskane ponad 300 zł przekazała na FON.
—  Na gorącym  uczynku kradzieży za ­

trzym ano Hupko Mailwiinę z W arey  iez gm 

Dworzec, która w  czasie targu w  Kłecku, 

skraulla ze  salop u W . Saw ick iego 31 mtr 

maiteriału, lecz b 'zpośrednio po fakcie  wpa 
dłia w ręce policjanta.

S t t l Ę C I A Ń S K A
—  Rozdanie matur, 28 bm. w Swięcila- 

oiacili odbyło się w  gim nazjum  państwowym  

noizdiai,«iie św iadectw  maturailnyah absolw en­
tom tuit liceum  i g im nazjum  iim Marszałka 

lózefa  PksiMi.skjego.

—- Karabin  „Rolnika** dla armii. W  Pod 

b rod z ił odbyła się uroczystość przekazania 

karabinu m aszynowego ufurwrowaiiepo przez 
Spółdzielń,ę „Rolnik** —  jubelskiej d yw iz ji 

artylerh  konnej. P o  mszy p o low ej poświę 

oenia dokonał kapelan D AK ks M anturzyk 

po czym  na placu przy kosz; nach w iiinienlu 

oifiairodawców przem aw iał nauczycie ' M ły­

narczyk w  obecności ok. 1.000 osób. Za o fia ­

rowany dar podziękow ał dowódca D a K, po 

czym odbyty się śpiewy dzia tw y szkolnej 

oraz defilada wojska I sam olotów . Karabin 

m aszynowy na barkach ludności c yw iln e j 

pr»en»esicmy i umieszcz-otiy nasos ta/ł 
wóztku.

O L K l E ^ i K i
—  B ieg kolarski (O lkieuiti). Odbędzie 

się w  O lkienikaoh bieg kolarski ze 

strizełamiem, Zw. Rezerw ,stów , na trasie 25 

kim. Udzian w  i uni w zięło 15 koLarzy, z te ­

go ukończyło bieg 14. Trasę przebyło  w  cza­

sie rekordow ym , w yn ik iem * 1 g x lz  15 na 

nut. Wyinnk > biegu jak  rów n ież i strzelania 

są doskonałe. Za p ierwsze 4 m iejsca w ręczo 
ne zoistały nagrody

Koło  ołkienś k ie  Z w. Rezerw istów  w y­

różnia silę na terenie pow  wiiileńsko-trockie-

00 w ydajną praicą, czego ńoswodem jest zdo. 

bycie p ie r «  - zyrii nwe>«c w  zespół, mistrzost. 

w ofrzelannu now. wiileńsko-trockiiego za rok 
1939.

TEATR i KUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE
—  „P O P R O S lU  C ZŁO W IE K ** z wystę­

pem  Suwana —  na przedstawieniu wieczor­
nym! Dziś, c eodz. 20, Tenitr M iejski na Po- 
t:u.a.noe gra sztukę w  5 obrazach „PO PR O S - 
T U  C ZŁO W IE K ** —  M iqueł de TJnamuno —  
jednego z najgłośn iejszych  autorów w spół­
czesnej Hiiszpainiii. W  rola g łów n ej w ystąp ili: 
Zbyszk a Sawnin. Udzrat b iori. pp.: L . Kor- 
wiln, U, Łęcka, Z. Stasika, W . Szczepańska. 
U. BlichewiiTz, St. Jaśkiew icz, St. Kępka; A 
I-odizińsky L. Tatarski. D ekoracje —  J. i K. 
Golitsawtie. Cenv popularne.

—  Jutro, o  godz. 20, „M ała K itty  i w ie l­
ka PoiM vka“

TEATR M UZYCZNY „LUTNIA".
—  Występy J. Kulczyckiej 1 K, Dem­

bowskiego D ziś ..Błękitna muska** z udzia­
łem  całego zespołu ..Luitnila-* z Kulczycką
1 Demfbowskim na czele.

—  W iec zó r  piosenki i nastroju. Nora 
Ney 1 Chór Juranda. W  n iedzielę najbliższą, 
o godz. 8 m. 15, N ora Ney. jropUlaima gw iaz 
da film ow a wystąp i w  swym  najnowtszym 
""ipertu wizę. Chór Juramdia zaprezentu je cał­
k ow icie  now y ireipertuna,

OtiD^wiedZE red-kc|i
ty P a n  Z y n d rc im  O s m o rs k i.  N a  te  

muu „ C z a r n e j  R o z p a c z y "  c h c ie l ib y ś -  

my porozunii.eć si^ z Panem bezpo-
średmio-

i  A D  90
W IL N O

PIĄTEK , duła 2.VI. 1939 r.

6,58 Pieśń. 7,00 Dziennik. 7,15 Muzyku.
8.00 Audycja dla szkól. 8,10 Program . 8,W  
Muzyka. 11,00 Audycja  dla szkół. 11,25 Mu­
zyka. 11,30 Audycja d la poborow ych  11-57 
Sygnał czaou i hejnał. 12,03 Audycja połud­
niowa. 13,00 Wlaidiomości z miasta i p ro­
wincji. 13,05 M uzyka popularna. 15,00 „H o ­
kus, pokus, dominikus** —  audycja dla niło- 
dizieiy 15,20 Poradn ik  sportow y. 15,30 Mu­
zyka obiadowa. 16,00 D ziennik pooołudnio- 
wy. 16,08 W iadom ość ' gospc uarcze. 16,20 
Rjizmows z ch< rym i. 16,35 Koncert kam e­
ralny. 17,45 Muzyka Krajów  północnych. 
W ykonaw cy: Zo fia  Ro-mei (sopran) i Napo­
leon Fanti (fortepkun). 18,25 W jc ie c zk i i -pa 
cery. 18,30 W ieczó r dawnej bajk i ponskkj 
w oprać. Konrada Górskiego prof. USB. 
19 00 „20-Iecie wskrzeszenia Uniwersyt-rtu 
Stefania Batorego** —  pogadanka. 19,10 Kon 
eert io zryw k ow y. W ykon aw cy: Orkiestra 
Rozgłośni W ileń sk ie j pod dyr. W ładysław a 
Szczepańskiego, Helena Bortnowska —  so­
pran i kw arte t w okalny „Hejnał** pod dyr. 
Frauciis7ka Jankowskiego. 19.45 Odczyt woj- 
ekowy. 20,00 „R oboty  p ielęgnacyjne przy 
■xapov.ych“  —  pogadanka dla ro ln ików  

inż. Józefa Steckiewicza. 20,15 Koncert ro z ­
ryw kow y. 20,35 Audycje im fo r  macy ;ne. 21,05 
Koncert. 21 ,55 „Życ ie  Marty** —  fragm ent 
z pow ieści. 22,15 Muzyka taneczna (p ivtv ). 
22 55- -23.00 Rezerw? program owa. 23.00 
Ostatnie w iadom ości dznenuika w ieczorne o 
i kom unikaty. 23,05 Zakomu ni, program u

SOBOTa , dnia 6.El. 1939 r.

6,56 Fieśń. 7,00 Dziennik. 7,15 Muzyka.
8.00 Audlycja dla sakół. 8,10 Program  3 16 
Muzyka. 11,00 Audycja dla szkół. 11,25 Mu- 
Byke (p łyty ). 11,30 Audycja dla p iborowych. 
11.57 Sygnał czasu i heinał. 12.03 Audycja 
południowa. 13,00 W iadom ości z miasta 
i p row incji. 13,05 Małą skrzyneczkę dla tlzie. 
a  słuchających radia w  szkole prow-mdiza 
Gikk a Hala. 13.20 Koncert rozrywkow-y,
15.00 Teatr W yobraźn i dla di.ecii: „O p o ­
wieść słoneczna** —  słuchowisko. 15,30 Mu­
zyka jb iadow a. 16 00 D ziennik ponołuJnio- 
wy. 16,08 W iadom ości g-spodarcze. 16,20 
Krouiik; liteiracka. 16,35 Reoitnł winiencze- 
i 'wy. 17,00 Transmiisja naibożeństwa, kaza­
nie. 18 O'1 W iadom ości spjirtoiwe. 18,05 Ostat- 
n»£ sobótka speakerów , la ,30 Audycja dht 
P o laków  za granicą. 19.15 Polska kapela 
Ludowa. 19,50 P rzem ów ien ie  seuulora Alek­
sandra Prystora  prezesa Rady G łów nej T o ­
warzystwa R ozw oju  Ziem  W senodnicn. 20,00 
„W ie jsk ie  dzieci** —  pogadanka Henrwka 
lankow icza. 20,10 Muzyka popularna. 20,13 
D. c. koncertu. 20,35 Audycje in form acyjne.
21.00 Koncert z 11.ęd zy ..aroóow e i W ystaw y 
Woidinej (w L iege). 22,00 „D etek tyw  po- 
m ógł“  —  skecz H enryka Duvernais w  oorac. 
W andy Boye. 22,15 M uzyka tan-czua. 23,00 
Ostatnie W iadomości dziennika w ieczornego 
i kom unikaty. 23.05 Zakończenie program u.

B A R A N  O W I  C Z E

F lĄ fL h ,  dnia 2 czerwca 1939 r.
8 10 P rogram  na dzisiaj 8.15 Muzvka 

poranna 18,30 W ieczór dawnej bajki pol­
skiej w oprać. Konrada Górskiego, prof. 
USB 19,00 Koncert rozryw kow y. W ykonaw 
cy. Orkiestra Rozgłośni w ileńskiej pod dyr. 
W ładysław a Szczepańskiego. Helena Bort­
nowska —  sopran. Kwartet wokalny „H e j 
n a l" pod dyr. Franciszka Jankowskiego. —
26.00 „R ob o ty  pielęgnacyjne przy okopo 
w ych " —  pog. dla roln ików  iuz Józefa 
Steckiewicza.

SOBOTA, dnia 3 czerwca 1939 r.

8.10 Program  na dzisiaj. 8.15 M u ż y l i  
poranna. 13,20 Koncert ro zryw kow y (p łyty ).
17.00 Transm isja nabożeństwa z Ostrej Brą 
my w W7iinie. 20;ó0 „W ie jsk ie  d zieci" —  pog, 
Henryka Jankowieza

-— o O o —

j i e i d a  z b o ż o w o - t o w a r o w i i  

i tatarska w Wilnie
z dnia 1 czerwca 1939 r.

Ceny zb owar standartowy lub średnlel 
akości za 100 kg w handlu hurtowym, pa* 
rytei wagon st. Wilno. (Len za luOO kg f-co 

wagon st. załadowania). Dostawa bleząci 
normalna taryfa przewozowa 

Żyto I standart 14.75 15 25
II . 14.21 14./5

PszerdCŁ fara jednolita I st. 21.—  21.50 
.  zbierana U .  20 —  21.—

Jęczmień I standart —  —

Owies

Gtyka

U
Ul

1
U
I

II

Mąka żytnia wyciąg. 0 -3 0 %
0 -5 5 %

0 -9 5 %
0— 50%
0— 65%

5 0 -6 0 %
6 0 -6 5 %

6 5 -/0 %

17.—
16.50 
lb.25
14.50 
21 50 
2 !.—
29.50
26.50 

.0.50 
J8.50 
37 —  
29.75 
24.25

17.50
14.50

17.25 
17.—  
16.75
15.50 
22.—
21.50
30.50 
27.—  

21. -  
3S 50 

J8.—  
3C.25
25.25

18.50 

1 5 .-

.  „ razowa
Mąka pszen. ga t 1

.  .  .  l*fl
.  .  . 11
.  .  . H

.  .  .  HI
„ ,  pastewna

Mąka zitmniacz. „Superior”
„ „ „Prim a”

Otrąby żytnie przem. stand.
„ przen. śred. przem. sL

Wyka
Lubin niebieski 

Siemlą lniane bez worke

Len niestandaryzowany:
Len trzepany Horooziej —  —.

„ W olożyr 1710.— 1810.—
Traby _  _

„ „ Mlory , 1440.—
Len czesany Herodzie) *480,—
Kądziel horodzlejska —

„ grodzieńska 1540 —
Farganlec moczony 9u0.—

„ Wolożyn 1010. -

1 1 -

12.—
19.50
9.75

11.50 
12 50
20.50
10.50

50.50

u.80.—
2520,—

1380.—
9 4 0 .-

1070.—



8 „ŁUR.JER“ (4828)

ŁP m  i  ś  p  r  e  m  i  e  r  «  t
Genialna

Margaret

Sullavan
w p ięknym  poryw ającym , 
w z r u s z a j ą c y m  film ie

L IS T Y
z

P OL  A
BITWY
G dy jedno mówi „do w idzenia", a drugie „•żegnaj"... 

Piękny f t o l o r o w i /  nadprogram .

ROWERY
czołowych marę1', o az cząści

03BI0RNIKI 
RADIOWE

„PHILIPS" w wielkim wyborze' poleca
f i r m a

Hf / n u , u l .  T r o c k a  17, t e l .  7 -0 1 *
Duży wybór nai.nodniejszych żyrandoli, lamp biurowych 

i gabinetowych, oraz grzejników.
Ceny konkurenc^ne. Warunki dogodne.

W Y K A Z
5 PROC. L IS T Ó W  Z A sT A W N Y C H  T O W A ­
R ZYSTW A  K R E D YTO W EG O  M lA sT A  W IL ­
N A , W Y LO S O W A N Y C H  W  DN. 27 MAJA  

1939 R.
(16 ius'0 w-arnde).

5 proc. listj zastawne kon wersyjne se­
rii „K“  z 27 kuipomainii: po zl 25 —  N r N r 
200 205 359 624 625 667 721 944 1040 1060
1119 1164 1206 1229 1265 1272 1363 1819
2029 2097 2100 2132 2194; po zl 50 —  N r N r 
150 170 288 542 572 597 628 718 782 796
802 854 1004 1040 1119 1123 1292 1890 1892
1931 1932; po zł 250 —  N r  N r 306 844 913 
1340 1376 1527 1557 1830 2143 2557 2896.

5 proe. listy zastawne serii ,.K— 8“  z 7 
1. u [H.iut ju l: po zł 100 —  N r N r 15 29 138 
T fl 429 465 498 600 742 751 812 976 1010 
1166 1187 1435; po zł 500 —  N r N r 58 271 
348 472 780 808 877 914 921 1070 1082; po 
zł 1000 —  N r N r 155 271 426 756 1187 1495 
1888 1915.

5 proc. listy zastawne emisji 1938 r. z 27 
kLpomaimi; po zł 100 —  N r N r 17, 27, 40, 
67, 71 161 165 190 276 295; po zł 500 —  
N . N r  102 273 335; po zł 1000 —  Nir N r
185 294

5 proc. listy zastawne emisji p rztdw  - 
iennej w rublach zwaloryzowane: po rubli
100 (z l 7 7 50) —  Nr N r 149 344 438 448 !37 
772 P05 10.37 1143 1188 1229 1257 1297 1343 
1686 2249 2471 2566 2611 2698 2880 3146 
3308; po rubli 500 (zł 387,50) —  N i N r 111 
142 200 379 563 861 901 958 1066 1201 1301 
1397 1429 1821 1891 2105 2418; po rubli 1000 
izł 775) —  N r N r 163 195 268 383 472 480 
504 1092 1539 18O0 2010 2169 2324 2588 
2749 2842 2908 2998 3100 3412 3502 3533.

Wypłajta za pow yższe lis ty  ich mouruinail- 
niej wartości uiskuteozinlioma będjzde, p ocząw ­
szy  od dtnia 1 I/ipoa 1939 roku, przez kasę 
T ow arzystw a  w \Yi]nie, Jagiellońska 14.

d o w i e s z c z e m e
U L lC Y lA U J I

W  myśl § 83 Koizipoinząuiziainiia Rady M(- 
n fe lrów  z dimia 25. V I. 1932 r. o postępowa 
niiiu egzckuic. w ładz sikairbowycih (Diz U RP 
N r 62, poiz. 580), U rząa Skarbow y podaje 
do ogó ln ej wi-idomiościi, że  w  dinliiu 15,VI. 
1939 r. o goOB 12 w  hucie IIołutodieje gim. 
waropa jewsikiie j, pow . powstawislkiiwga, od ­
będzie s.ę Sprzodiaż z licy tac ji 700 skrzyń 
szkła okiennego, zaw iera jących  17.000 m  iw .  
szkła okiennego, osizacowaini go  na ził 20.000, 
a to ceilam uireguiiowaimiia należności na rzecz 
I'be/.pir ctaalnii Społecznej w  W iln ie ,  c iążącej 
na firm ie  „Połnocn io-W schodn ie T -w o  Hut 
S zk lan ych " Po,Iwet. S-ka Akc. Ilo łnb ie je , 
gm. wpropajewskiiej.

Za jęte  ruchojnoś1-' możma o g lą d a ć  im  
miejscu licy tac ji w  dm. 15.V I. 1939 r. od 
godz. 10 do 12.

(— ) S. Mryglodowlcz
z. Naczeln ika Unzę-diu.

i l o i f e ś ć ?
Doskonały musujący napój

„SZAMPAN 
MLECZNY"

p o l e c a

Zrzeszenie Producentów Nabiału  
ul. Podgórna 7, tel. 22-22.

Żądać wszędzie. Cena za but. w nur­
cie gr 15, w detalu gr 20

C flS INO  dla wszystkich 
Wszyscy do CftSINft

Reprezentacyjne Kino C I/IN
Wspaniała komedia muzyczna. N« islynniejszy komik francuski

F E R N A N D E L - „ W e s o  y ordynans"
Nadprogram : W spaniały 2-aklow y dodatek m uzyczny.

t A C  I  Kraj p ięknych senorit i śp iew ających gitarl Idealna para  
n Ł Ł ł V J J Dorothy Lamour I ftay Miliana w egzotycz. film ie

9 1 Meksykańskie noce"
Egzotyczne piosenki I Egzotyczna muzyka I Nadprogram: Atrakcja I aktualności

Chrześcijańskie kino Czołowy film 0 ^  _  _  ■ . — aj

ŚWIATOWID I prod. polskiej

W  roli kobiety, którą wielka miłość uczyniła znów m łodą i zdobywczą Maria Gorczyńska 
W pozostał, ro lach : Ćwiklińska, Wiszniewska, Stępowskg Cybulski, Zacharewicz, Znicz i In 

Początki seansów o godz. a -  6— 8 -  10, w święta o godz, 1— 3 - 5 —7— 9

g k  S  I Dziś. Wznowienie. Najlepszy film wszystkich czasów.
I Dwla serie razem. N eśmiertelne arcydzieło Victora Hugo

cz. i. Nędznicy &» Paryż w ogniu
K I N O  

Roaziny Kolejowej

W roli głównej: Harry B ur,

Dziś. Fascynujący film p. t.

z n ic z  „NIEMY BOHATER"
\Mwulsklego 2 W  rolach głównych: Noach Beery i Barbara Raad

N a ap ro gram : DODATKI. Początek o godz. 4-e| w święta o 2-ej

A f y i C I f l l  f Dziś. Potężny dramat kobiety zakochanej w wrogu Ojczyzny

—  iSICO 1 „Zabronione szczęście"
W  rolach g łów nych : Merle Oberon i Brlan Aherne

Nadprogram  UROZM AICONE DODATKI. Pocz seans, o  6, a w  niedzielę i święta o 2.

Zarząd Okręgowy 
Poisittej Macierzy Szitolnej

w Baranowiczach
ogłasza zapisy na t o k  szkofny 1939/40

do

iGimnazjum Kupieckiego Gimnazjum Drogowego
W a r u n k i  p r z y j ę c i a :

6 oddz. szkoiy powszechnej, wiek od 
13 do 17 iat. Egzamin wstępny 22 i 23 
czerwca z jęz polskiego, arytmetyKi 
z geometrią, historji, geografii, przy­
rody.

Zgłoszenia kierować pod adresem  

torska 121, tel. 177.

6 oddz. szkoły powszechnej, wiek od 
14 do 17 lat. Egzamin wstępny Z l  i 23 
czerwca z polskiego, arytmetyki z ge ­
ometrią, geogidfji. przyrody, historii., 
rysunków.

Gimnazjów w Baranowiczach, ul. Sena-

r  isp
Kon 153/39.

O b w i e s z c z e n i e
O  L I C Y T A C J I

Kz»m,orniiik Sądu Grodizikuegu w  Swńęcio ■ 
naoh J4;t,zy Lłyo SHamiisłiaw, zianniieszkały w  
Swiięciiainiach w  gmachu sądow ym  na zasa- 
dizi ie airt. 602 k.p c. oo  w ieszcza, że w  aniiu 
8 Tzerwoa 1939 r. od  goń,z. 11 odbędzie  si,ę 
Kcytooja publiicama uu.rho«nośdi, należących 
dlo Józefa K iszewski ago w  jego  lokalni w  
m ajątku Łynbupy, składających się z 20 
m etrów  sześć, desek, oszacowauiych na łąca 
ną sumę 582 zł 64 gr, k tóre m ożna oglądać 
w Jmniu licy ta c ji w  miejpou sprzedaży w  cza. 
sile w yże j oznaicizonym.

Swiięctany, dln. 13 m aja 1939 r.
K om orn ik  

(— ) Bazylko Stanisław

liRUZLICA 
PŁUC

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc róż­
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar, Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu i L p. stosują p. p. Lekarze

„ B a ls a m  T riko ła iu — A g e11
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm I samo­

poczucie chorego. Sprzedają apteki.

5Lj»rf4u»!W"f
P R O S Z Ą

k u p n o  i s p r z e d a ł
n im i fT P

DOM dwumit»zkainiiowy, skana liaow »..? 
z ofcrodiem ow ocow ym  dio sprzedania. Adres 
w  Redakcji „K u r je ra  W ileń sk iego ".

M O TO C Y K L  Metsichliesis angielsk i 250 
cm. okazy jn ie  'do sprziedianlia —  Zaułek Min 
skd 3 m. 5.

PO SZU K U JĘ  m ajątku 150 ha ro li, blisko 
W iln a  —  Kazikniieirz Slaskli p. T rzebczyk .

P IE S E K  rasowy, doberm an 10 tygodn io ­
w y  —  sprzedaje się —  ul. L eg ionow a 4— 4.

R ESTAU R AC JA  Dancing „E m p ire ", 
Barauowiczfc, Szeptyckiego 49, tel 268 
śniadania, obiady, kolacje. Kuchnia 
pod k ierow nictw em  w yborow ego ku­
charza. Bu fet o b f  oie zaopatrzony w  
zakąski i napoje w yskokow e oraz 
chłodzące. Od din. 20 maja br ceny 
zniżone o 20°/o z pow odu sezonu 
letniego

u m m A t ł t ł ł ł ł n m ł i i , . i ł i -

KinoTeatr „ P A N "
w Baranowiczach

Dziś. Najpiękniejszy dramat miłosny

2 Blaski i cienie gwiazd teatralnych £ 

U Zabawy paryskie £
TTTTTł«*TTtłT»TfTTTTłTTTTTTTTTTWTTr»TTTTT

■ • u u m i U U l R i i m i i m u i u u u u u w  J

Kino „ A P O L L O "
w Baranowiczach

Dziś. Film - wszechświatowej stawie t 
moi derców, którzy za pienądze stwo- 

rzyli sobie

M  Ł  S  £B  U

L E K A R Z E
n m n n n n fw n n n  i m n u Tn n n n m

l>OK 1 UH MED.

ły^munt Kubrewicz
cboroby weuery zue, skórne moczoplciowe 
Ui Zamkowa 15, tei 19-60. Przyjmuje w godz. 

od 8— 1 i od 5 -

UH M ED  JANINA

Piotrowicz Jurczunkowa
ordynator szpitala Saw.cz.

ChoroDy skórne, weneryczne 1 kobieca 
uL aagleiu»m.ką llf to. t, teł. 18 66. 

Przyjmuje od 6 do 7 wi»cz.

D O KTO R

Zelbbwic^owa
Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzg 
dów moczowych od godz. 12— 2 i 4— 7, ul. 

Wileńska N r 28 m. 3, tel 277.

>1*1 I t l i m ł o i i i ł t i m i i . i n i t . t . t i i i n n

włA K U S Z E R K I  -

A K  U S Z E K  K A
■-.akia ŁBAiierawa

przyjmuje od godz. 9 r&no do godz. 7 wiecz. 
— uL iakuba Jasińskiego- 1 a— * róg uL

3 go Ma;a obok Sądu.

A k U H E B K , 1

n. b r z e z i n a
masaż leczniczy i elektryza. jt  Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierz,yuiec).

A K U S Z E R K A

b m i a i o w s k a
oraz Gabinet Kosmetyczny, odmiatizanie 
oery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odm 1 Izs ące. 
wanny elekt yczne, elektrvzacja. Ceny pr»r. 

stępne. Porady bezpłatne. Zamkowa 26 m. 6.

P A N IE  O b E Z N A N E  Z K R A W IE C C Z Y Z N Ą
m ogą być angażowane na sam odzielne ko­
rzystne poisady. Zgłosnenia: Zarzecze 16 m. 
4-a, front. Spytać o p rof. Lewanskiego, godz. 
15 —  18.

B IU R O  PO Ś R E D N IC T W A  PR A C Y  dla
Kobiet Pols. Kat. f-w a  Op nad D ziewczęta­
mi, poleca: nauczycielki, korepeiytork i, w y­
chow awczynie, p ielęgn iarki, piastunki oraz 
służbę dom ową i pensjonatową G im nazjal­
na 4 —  od godz. 10— 15.

P A N IE N K A  IN T E L IG E N T N A  poszukuje 
pracy najchętn iej aa v>yjazd do dzieci star­
szych chore j pani lub pom ocy w gospodar­
stwie za skrom nym  wynagrodzeniem . O fer­
ty k .erow ać —  ul. Trocka 19— 4, Jamna 
W o jtk -ew icŁ

l o k a l e
TTTyTYTTYTTTTTTTl m TW nTn w i m y .

M IESZK ANIE  DUZis o PuKUJOVvE da
wynajęcia, para, rzeika W ilia . In form cje  uł 
m iejscu maj. Tusk ulany Nr. 1 (pc drugie 
stronie W ilii na p rzeciw  kościoła P iotra 
Paw ła).

7-PO K O JO W E  M IE S Z K A N IE  ewent. m  
bi'U'1’0 ze wszystkimii wygodam i do w ynaję 
oia. Sadowa 4, tal. 690.

 R  O Ż  H E
PIEG I NAJUPOROZYYy SZE USUW A  

„T U J A " Klimeekit-go. Składy apteczne, per­
fumerie.

ZG U B IO N Ą leg itym ację  uczinulowską 
Państw. G imnazjum Elektryczineigo w W iln ie  
za nr 107 na nazw isko Puchalski Looeaac 
— nin/lew aania się.

ZG U B IO N O  portfe l szary na ul. Stycz­
n iow ej lub Poatow ej. Uczci wy znalazca pi j  
sz/ony jost o  zigło-szemiie zguby do redakcji 
pod A. S.

D Z IE C K O  ZD R O W E, 3-miesięczne, ttie- 
ohrzczone jeszcze oddam ze zgodą na adop- 
tację rodzin ie  p o lsk ie j chrześcijańskiej z po­
wodu braku środków  do w ychow ania i w y ­
żyw ien ia go. W iadom ość: zaut. S-to J ea 
ski 3 m. 3.

K A Ż D Y
P R Z E M Y S Ł O W IE C
P l I P I C C  HURTOM-rdK 
N U r i L U  j DETAUSTA

zywka • o b ie  a » ) l «P * z (|  k lije n te lę  

o g ła s za ją c  s ię  w n a jp op u la rn ie j-  

szem  p i ś m i e  c o d z i e n n e m  

na Z ie m ia c h  P ó łn ,*W s c h o d n ic h

KURJER WtLENSKl
W ILNO  ul. Bisk. Bar.aursi.iego tel. 99

1
R E O A K TO  2 Y  D Z IA Ł Ó W  i W ładysław  A b ram ow l:z  —  spiawy kulturalne litewskie i wiadomości z m- Lidy; Zb ign iew  Cieślik —  kronika zamiejscowa; W łodzim ier* H olubow lcz —  sprawozdania sądowe 1 reportaż 
^specjalnego wysłannika*; W itold KIszkis —  w(ad. gospodarcze i polityczne (depeszowe I telel.); Eugen ia M asiĄ jewska-KobyllńsKa —  dział p. t. „Ze św !ata kobiecego’ ; Kazim ierz Łęczycki —  przegląd prasy: 
Józef MaśRnski —  recenzje teatralne; Anatol M łkułko —  felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jaros ław  Nieciecki —  sport; Helena Rom er —  recenzje książek; Eugeniusz Sw lan lew icz —  kronika wlleńskK

Józef Święcicki —  .wtyKUly polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA I ADM INISTRACJA  

Konto P.K.O, 700.312. Konio rozrach. 1, Wilno 1 

C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Banaurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja; tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca 

■ ■ ■ ■ ■ ■ B H B n R U S H R M i

Oddzia ły ; N ow ogródek , Bazyliańska 35, tel. 169; 

Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranow lcze, 

Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

Przedstaw ic ie lstw a ; Nieśwież, Kłeck, Słonlm, 

Stołpce, Szczuczyn Wołożyn, Wilejka, G łębo­

kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 

domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., t odDlorem w admini­
stracji zł. 2.50 na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzęuu 

pocztowego unl agencji r j_ 2.50

C ENY O G Ł O SZ E Ń : Za wiersz milimetr, przed tekstem 75gr. w tekście 60 gr.. za tekstem 
80 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najinniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy  
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń m<ejsca dla .drobnych* nie przy] ...ujemy 
Przydział ogłoszeń do odpow.ednićn rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
rećjkc, I komunikaty 50 gr za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się a ogłoszę- 
ula cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszsr. w  tekście 5-łamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń 1 rubrykę -nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany tenftinu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżef miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9.30—  16.30 i 17 —  20.

W ydawnictwo „K u rjer W ileński* Sp. z o. o. L)rak „Znicz", Wilno, uL Bisk. Bandurskiegc 4, tel. 3-40 tioe*. a b. Koti»r«wskug*, wn#a»k« u


